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Witaj gwiazdo! | sap 
aroi © nl tia mijąły całe Chwała na Wysokościach Panu, święto: Narodzenia Chrystusa Pana ob- 


„pokolenia ofiarników — co wypatrując na chodzone jest bardzo uroczyście przez ca- 
chmurnem, szarem niebie polskiem cudow ° m O Ó e e ły świat katolicki, nigdzie jednak chyba 
een aiw A MA Ziemi pokój ludziom dobrej Woli) zzz y asot a 
gi, z wiarą, że choć ukryta przed ich wzro- cyjnych obrzędów zwyczajowych co w Poł- 
kiem czarną chmur oponą — jaśnieje sce, zwłaszcza po wsiach i dworach byłe- 
na cie gdzieś, tam na Wysokosciacn go Królestwa, Małopolski i Litwy. 
i że nadejdzie chwila, w której ukaże się í ana : m ę "WAZY ~ Według starej tradycji już od rana. w 
a apa dmi ba blasku i potędze — wszyst Wigilję Bożego Narodzenia — gospodyni 
jucy GMEOE WOLA zaczyna gotować obiad a właściwie wie- 
3 I rok rocznie ręce swe okute i pokrwa- czerze z siedmiu potraw, a wszyscy domo» 
wione wyciągaliśmy ku Boskiej Dzieci- wnicy prócz tylko małych dzieci zachowu- 
nie z modlitwą błagalną: ją ścisły post, a nawet nic jeść nie powin- 

— O Panie, Ty, któryś jest Przedwiecz- ni, aż do ukazania się pierwszej gwiazdy 
nem Miłosierdziem, ulituj się nad niedolą na niebie t. j. aż do zmroku. 
naszą. Dość już męki j kary, dość krwi, Wtedy na stół rozsypuje się trochę sia- 
tułactwa i ruin! na i nakrywa białym obrusem, 

— Wysiłkom naszym pobłogosław Pa- Po kątach izby stawia się snopy ze zbo- 
Die, cud uczyń o Chryste! $ | żem. .W większych dworach polskich za- 
im — — — e a wa siadała do stołu wigilijnego służba razem 

; T oto nadszedł dzień łaski, dzień spra- z państwem. Gospodarz domu brał opta» 
wiedliwości. Skończyło się największe tek i dzielił się najpierw z gospodynią a 
nasze zło — niewolal potem z resztą domowników, co też po- 

— Opadły wraże pęta. * WYMAZ" wfarza i gospodyni. Przy łamaniu się o- 

Dziś stoimy olśnieni wobec cudu — Oj- płatkiem składane są życzenia „Dosiego 
czyzny naszej wskrzeszenia. roku” — czyli do siwego. wieku. Dosia 

Po latach klęski, burz i męki sromot- wedle łudowego podania miała to. być ko . 
nej niewoli, z krwią zbroczonych pobojo- bieta (Dorota) która żyła lat sto kilkadzie- 
wych, ze zgliszczy, ruin j łez polskich — siąt i miała rzeżką starość i humor zawszó 
promienna Gwiazda Wolności naszej wesoły. f l 
wzeszła. Po wieczerzy wstaje gospodarz, - zbiera 

Królewski wolny ptak rozpostarł swe resztki barszczu kapusty, grochu, gotowa- 
białe skrzydła na Polskę. nych śliwek, suszonych owoców, grzybów 

W stolicy naszej wolnej — wolny Sejm klusek z makiem etc. — słowem co tylko 
polski obraduje. : jest na stole,, złewa to na miskę, drobi 

Potężna armja rozległych granic na- do tego chleba, sypie sół i niesie do obo- 
szych strzeże! ry, gdzie temi resztkami obdziela bydlęta. 

Zwycięzkie sztandary polskie powiewają Ma to rzekomo przynosić  błogosławień- 
hen od Odry aż po Dźwinę, od Karpackicn stwo Boże dla dobytku. Jest zwyczaj zna- 
granitów aż po sine fale Bałtyku! ny wśród ludu wiejskiego w wojew. Lu- 

Z ziemi, której imię nawet zaginęło w belskiem. 
pamięci innych szczęśliwszych narodów Po wigiłji śpiewane są kołendy i kto 
RZ się dziś okrzyk radosny ludzi wol- może śpieszy na „Pasterkę” do kościoła. 
nych. o 

Bo oto stało się nam Dobro jako naro- Piu WAG RET 
petek teg wę gb peggy syst po chatach i dworach z kólendą i szopką 
sez ę c Z „Herodem“ przytem „Szopka“ może być 

ga barbarzyńca dobro powszechne poj Arabia zy Ing ainn 
mierzy pomyślnością i zyskiem osobistym. Sj 4 í 
j Doskonały wzór takich właśnie „Pasto 

Innej miary wymaga zbiorowe życie |rałek* wiejskich ujrzymy. w tym roką w 


narodu i ta się w każdym z nas odnajdzie BE ; 
jeśli sumiennie każdy z nas,myśleć będzie = % % p TYNKI 2A scenie naszego teatru. 1 
o całości — jeśli zrozumieć zechce tę wiel- | Z biegiem czasu wiele gaszych pięknych 
ką prawdę, że on i Ojczyzna to jedno, jeśli ER eao polskich askea wigilijaych wy. 
w pamięci swej mieć i spełniać będzie nat- | * szło z użycia. Zwłąszcza postarał się je 
chnione Mickiewiczowskie przykazania: | 199 Ponura, ciemne, szara, Gromadzi się w świątyniach lua „| wytępić rząd pruski i nasze dzisiejsze Po ' 
„Nie czyń nic przeciw Ojczyźnie. — Czyń | S44Y ciemny wicher wieje, i kornie bije czołem „morze mało zna tych tradycji staropoł- 
wszystko dla niej. Wszystko co nasze jest | na świat niby straszna mara, i z pełni duszy wielbi, Cud, 'skich. Warto by jednak wskrzesić je gdyń 
=- Ojczyzny jest", mrok — zwątpienie w serca sieje co nas połączył społem ... mają one wiele uroku dla nas Polaków 
„Nie masz równości zacnych z ło- i jednoczą naród jakby we wspólną ro- 
trami. — Idzie kędy ludzkiej duszy Anielskiej wieści składa cześć dzinę. 
„Póty życia idei — póki jej czystości”. | ją prowadzą błędne ślady, głoszónej nam przez wieki: | W nowszych czasach przyjeły się u nas 
~, O Panie, Ty co jesteś Światłem i| ;ą4 dolewa do £atuszy, że światło, prawda zniszczy pięść zwyczaje gwiazdkowe wzięte od innych 
Miłością, Pięknem i Dobrem Najwyższem, blask iei gasi blady ciemnoty — zła paszczęki! inarodów np. strojenie choinki, składanie 
p coś obdarzył nas wolnością, — Oczyść nadziei g s 'podarków etc., z którymi już zżyliśmy się 
bszcze dusze nasze į uwolnij je z pod mo- li które są źródłem wielkiej radości dla 
cy złego ducha, — daj nam serca gorące, I posępne jek przed laty $a e! = wot WANS z złem dziatwy i młodzieży. á duża 
ofiarne i mężne by oparły się ciemnym smutkiem spochmurniały twarze; Rp: Z iż prawy; Ba olać +" racz sialkkowwić E a 
potęgom na zgubę naszą czyhającym! miasta, wsie, pałace, chaty a słońce błyśnie jasnym dniem |. W_noc wigili 
I w dniu tym wielkim, w którym Bóg | mrok zwątpienia czarny maże, — po ciemnej nocy mgławej. ie wśru tijg 5 Leg | myli 2 reya 
się rodzi a wszelka zła moc truchieje osy mi ać Ogarnisję nas wspo- 
a E ia a 0 nA | O ra in 
przy lamaniu się białym opłatkiem przy- Hej! niech kołędny śpiew nasz brzmi: |chetnlejne uuaa ua SE szla 
sięgnijmy sobie: Lecz wtem anielski zabrzmiał śpiew .| Ludziom, co dobrej woli — TE 
Piękne jest iłości 
z FE tey pera iarrsupo na Ojczyźnie | ; jasne światła płoną; Niech płynie hymn ku Boskiej tzei! Bożej. je. AAP: SO R 
pasy KĘ arnie aż do końca dni | jgnią blaskiem: snieżne szczyty drzew— == | blask swita lepszej doli! — — i 
Bądź pozdrowiona Gwiazdo Wolności | Freie nocy łono! Fr. Sędzicki, 
naszej i prowadź nas jasną drogą ku Sła- gy o 
wie i Nieśmiertelności! E3 
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Z f 


_ Nowy rząd przedstawił się 20. bm. 
sejmowi i senatowi, oraz przedłożył 
swój program. Izba wysluchała wy- 
wodów premjera Władysława Grab- 
skiego z zupełnym spokojem. Nie 
padło ani jedno słowo sprzeciwu z ław 
poselskich, a po przemówieniu ani 
jeden okłask nie przerwał ogólnej 
ciszy w sali posiedzen. 

Program rządu w rzeczywistości 
nie przyniósł nic nowego. W polityce 
zagranicznej podkreślił konieczność 
pokojowości przy równoczesnem 
wzmocnieniu obronności granic 
panstwa. W polityce wewnętrznej nie 
zapowiada żadnych zmian. Ogólne 
linje postępowania rządu poprzednie- 
go zostaną widocznie zachowane. 

Z największem zaciekawieniem 
oczekiwano oświadczeń premjera w 
sprawie naprawy skarbu. Cieka- 
wość była tem więcej uzasadniona, że 
to przecież p. Wiad. Grabski zgłosił w 
sejmie w okresie wiosennym własny 


program naprawy skarbu, rozłożony ' 


aż na trzy lata. Pytano się więc, czy 
p. Grabski wznowi swój dawny pro- 
gram, czy też podejmie i dalej popro- 
wadzi program min. Kucharskiego. 
Stało się to drugie. P. Grabski oświad- 
czył się za programem swego poprze- 
dnika, podkreślając mocno najważ- 
niejsze jego znamiona, a mianowicie: 

trzebę iunduszu sanacyjnego i pręd- 

reiormy waluty. 


Program nowego rządu. 


Reforma waluty ma być jednym 
z najważniejszych czynników napra- 
wy skarbu. Rząd oświadczył, że bę- 
dzie działał w tej sprawie z najwię- 
kszym pośpiechem. Równowaga bud- 
żetu, wzmocnienie podatków i po- 
życzki wewnętrzne — oto zabezpie- 
czenie i podparcie reformy waluty. 
Widzimy zatem, że p. Grabski niemal 
całkowicie przyjmuje zasady pro- 
gramu sanacyjnego, wypracowanego 
przez rząd poprzedni. 

W nowym rządzie są ludzie róż- 
nych przekonań politycznych i spo- 
łecznych. Są tam lewicowcy: gen. 
Sosnkowski, min. Darowski, min. Lud 
kiewicz i inni. Są też narodowcy, choć 
de żadnego stronnictwa nie należą. 
Wskutek tego jedni mówią, że gabinet 
jest prawicowy, inni zaś zaznaczają, że 
gabinet jest lewicy. „Ani jedno, ani 
drugie nie jest prawdziwe, 

Rząd obecny składa się z osobistych 
przyjaciół i znajomych - Prezydenta 
Rzeczypospolitej. /lwórcą rządu jest 
właśnie prez. Wojciechowski i tem 
sobie należy tlumaczyć osobisty skład 
nowego rządu. Nie jest on ani prawi- 
cowy, ani lewicowy, lecz jest rządem 
Prezydenta  kzeczypospolitej, który 
po raz pierwszy wystąpił z osobistą 
inicjatywą polityczną. Hod tym kątem 
widzenia należy oceniać zarówno 
skład jak i program nowopowstałego 
rządu. St, S. 


Wiadomości polityczne. 


Sprawy polskie. 


Marszałek Ratej zostaje. 


Warszawa 22. 12. (tel, wł.) Na po 


* śledzeniu sejmu z dnia 21. bm. nie prze- 


to do wiadomości rezygnacji p Rataja 
. Rataj zostaje więc naual marszajaiem 


v 


| Z senatu. NNi 
W dniu 20. b. m. odbyło się 42-gie po- 


„siedzenie Senatu. 


P. marszałek zawiadomił Izbę o miano 
waniu nowego gabinetu, poczem przystą- 
piono do jedynego punktu porządku dzien. 


nego; tj. do expoze p. prezesa Rady Miur- 


strów. Prezes Rady Ministrów p, Władys- 
ław Grabski wygłosił przemówienie iden- 
tyczne z wypowiedzianem w Sejmie. Pan 
marszałek zaproponował, y dyskusje 
nad expose odłożyć, mianówicie, aby ję 
odbyć łącznie z dyskusją nad ustawą o 
pełnomocnictwach dla rządu. Izba propo- 
zycję tę przyjęła, 


o Na tem obrady zakończono. Następne 
posiedzenie Senatu wyznaczone zostało ną 
dzień 9 stycznia 1924 r. na godz. 4 popoł. 


Na jakiem tle nastąpiła secesja 
3 w Piaście. 


= W ostatnim numerze Piasta za- 
mieszcza senator Bojko artykuł, w 
którym stwierdza, że warcholstwo, 
które rozbiło dawną Rzplitę rujnuje 
i obecnie państwo polskie. Odezwały 
się w nas szlacheckie narowy. 


Piast podaje również powody, dla 
których wystąpili posłowie Bryl, Pluta 
i Popiawski z klubu P. S. L. Okazuje 
się, że uczynili to ze względów "czysto 
osobistych. Brylowi pomógł w zrobie- 
niu karjery Witos. Bryl obraził się 

7 ponieważ nie otrzymał teki 
ministerstwa robót publicznych. 


Pawłowskiemu postanowił rząd 
poddać rewizji kontrakt o wyrąb la- 
sow państwowych, na ktorym pañ- 
stwo traciło. By tego uniknąć, zmusili 
gabinet Witosa do ustąpienia. Pluta 
czuł się obrażonym, że nie dano jemu 
wicemarszałkostwa sejmu lub teki 
ministerstwa reiorm rolnych, aczkol- 
wiek żadnych na te stanowiska nie 
posiada kwalilikacyj. Poradzki zwią- 
zany z Brylem i Pawłowskim intere- 
sami poszędi za nimi. 


GDAŃSK. 
Z uniem 1 stycznia 1924 r. szereg gałęzi prze- 
mysłu gdańskiego zaprowada 10- godzinny 
dzień pracy Fabryki konsecw rybnych, prze- 
m;zlu graficznego wypowiedziały dotyciczu- 
suwe kcntrakty aby od 1 stycziua 1924 r. za- 
wrzeć nowe kontrakty. Ka 
Towarzystwa okrętowe przewożące emnt 
grantów polskich do Ameryki Poludniowej, 
podniosły jak nas informują w m iesiycu gru- 
dniu cenę karty okrętowej z tb do 75 dolarów 
od osoby. 


ź Sejmu. 


Na czwartkowem posiedzeniu Sejmu 
odbyło się pierwsze czytanie projekiu u- 
stawy o obowiązkowem stosowaniu wskaz 
nika zmian kosztów utrzymania do regu 
lowania płac zarobkowych. 


Dwa zasadnicze artykuły projektu 


Art, 1. We wszystkich zakładach pracy 
objętych ustawą z dnia 18 grudnia 1919 r 
o czasie pracy w przemyśle i handlu (Dz 
Ust. 1920 r. Nr. 2, poz. 7), a zatrudniają 
cych powyżej czterech pracowników na- 
jemnych, wysokosć wszystkich płać zarob 
kowych w każdym. os«resie płatniczym 

na być obowiązkowo regulowana przez 

tosowanie wskaźnika zmian kosztów 
utrzymania, określonego dla danego okre- 
su przez komisje dla badania zmian kosz 
tów utrzymania, powoływane na podsta- 
wie rozporządzenia Rady Ministrów. 

Przepisy ustawy niniejszej nie obowią 
zują w wypadkach, w których płaca za- 
robkowa, przerachowana na franki szwaj 
carskie wodną noiowańśgurzędowych gieł 
dy warszawskiej, przekroczyła wysokośc 
płacy zarobkowej tej samej kategorji pra- 
cownika (robotnika) w m, czerwcu 1914 r 

Pracodawca nie jest obowiązany stoso 
wać podwyżki wyższej od tej, która jesi 
potrzebna do doprowadzenia płacy do wy- 
sokości wskazanej w ustępie 2 artykułu 
niniejszego, ; 

Art, 2. Wskaźnik zmian kosztów utrzy 
mania, obliczony na podstawie porówna 
nia kosztów utrzymania w okfesie bada 
nym, poprzedzającym bezpośrednio okres 
płatniczy, z kosztami utrzymania w okre 
sie boprzedzającym okres badany, winien 
być zastosowany do obliczenia płac zarob 
kowych w okresie płatniczym następują 
cym po okresie badanym, 


Fałszywe bandarole tytoniowe, 

Opinja publiczna zaniepokojoną zosta 
ła iniormacjami o znaćznych stratach, pu 
niesionych przez skarb państwa z powodi 
rozpowszechnienia przez fałszerzy bande 
roli tytuniowych, drukowanych rzókonx 
na papierze i przy pomocy klisz auten 
tycznych, wykradzionych z państwowyci. 
zakŁadów graficznych. W powyższej spra 
wie dowiadujemy się z Ministerstwa Ska! 
bu, iż śledztwo, prowadzone w sprawie u 
jawnionych fałszerstw banderoli tytunio 
wych bynajmniej nie wykazało, by fałszo 
wane banderole odbijane były za pomoc; 
kilsz, pochodzącychz państwowych zakła 
dów graficznych. 


O ministra spraw zagranicznych. . 

Premjer p. Grabski wezwał telegra- 
ficznie z Paryża p. Maurycego Za- 
moyskiego. "W kołach politycznych 
lansuje się na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych p. Plucińskiego 
i Aleksandra S$krzyńskiego. 


Czy jesteś już członkiem Komitett 
Obrony Przeciwgazowej? 


GAZETA_NARODOWA. 


Sprawy polskie 
w Lidze Narodów. 
Kwestja Kłajpedy. 

Rada Ligi Narodów zebrała się 

w poniedziałek rano na posiedzeniu, 
poświęconem wyłącznie sprawom, in- 
teresującym Polskę. Rozpatrywanie 
sprawy Kłajpedy odbyło 
udziale ministra Skirmunta, który po- 
wołując się na notę, wręczoną Radzie 
Ligi Narodów, podkreślił wielką nie- 
dogodność, wytworzoną w związku z 
ostatnim stanem stosunków  polsko-li- 
tewskich. Min. Skirmunt oświadczył 
dalej, że rząd polski uważa projekt sta- 
tutu dła Kłajpedy oraz protokół dodat- 
kowy, opracowany przez Konferencję 
Ambasadorów za nienaruszalne, po- 
czem zwrócił uwagę Rady na wrogie 
stanowisko Litwy wobec Polski i przed 
staw.ł płynące stąd niebezpieczeństwo, 
mogące zakłócić pokój całej Európy. 
Min. Skirmunt domagał się następnie, 
"bv rząd polski był informowany o 


<mnciCi, które będą nadal prowadzo-. 


ne w łonie Ligi Narodów w sprawie 
statutu dla Kłajpedy, oraz aby delega- 
towi „polskiemu dano możność przed- 
stawiania dezyderatów i uwag. 

Sprawozdawca, przedstawitiel Urug- 
waju, Guani, proponuje powołanie ko- 
nisji dla zbadania sprawy kłajpedz- 
siej, Przedstawiciel Litwy QGalwanaus- 
kas, replikując na przemówienie min. 
skirmunta, ponowił żale Litwy/w sto- 
sunku do Polski w sprawie Wilna i u- 
kładu suwalskiego. Na propozycję Bran 
tinga ostateczne rozstrzygnięcie w spra 
wie komisji odłożono do posiedzenia 
wieczornego. Wieczorem Rada Ligi Na- 
rodow pustanowiła wyznaczyć komisję, 
w skład ktorej wejdzie dwóch człon- 
ków komisji Ligi Narodów do spraw 
komunikacji i tranzytu pod przewod- 
nictwem członka, wskazanego przez 
Radę Ligi Komisja ta ma przedstawić 
szczegółowe sprawozdanie na najbliż- 


szej sesji Rady Ligi w dniu 10 marca 
1923 r. 


Sprawa Ja y- 

Na temże posiedzeniu Rada Ligi 
przystąpiła do rozpatrzenia sprawy 
sra a Sprawozdawca Quinones 
e ne zaproponował nast 
nai e prop l ępującą 

Rada Ligi Narodów przyjmuje do 
wiadomości orzeczenie międzynarodo- 
wego trybunału w Hadze, dotyczące 
linji granicznej polsko-czechosłowac- 
kiej na obszarze Spisza. Na życzenie 
obu zainteresowanych rządów Rada 
Ligi „ma rozstrzygnąć następującą 
kwestję, czy propozycje komisji deli- 
mitacyjnej z dń. 25. września 1922 r. 
w sprawie Jaworzyny zgodne są z wa- 
runkami oc Aj Ambasadorów, 
wyrazonemi w jej decyzji z dnia 28. 
lipca 1920 r. Zdaniem sprawozdawcy 
komisja delimitacyjna pod względem 
prawnym przekroczyła swoje kompe- 
tencje, chociaż propozycje komisji 
usprawiedliwione byty względami na 
interesy miejscowej ludności. W dal- 
szym ciągu rezolucja zaznacza, że we- 


dług orzeczenia trybunału w Hadze, 


granice, o których mówi wspomniana 
wyżej decyzja Konferencji Ambasa- 
dorów, nie odnoszą się do odcinków, 
których linją graniczną jest dawna 
granica pomiędzy Galicją a byłem te- 
rytorjum węgierskiem, wobec tego re- 
zolucja proponuje odrzucenie wszel- 
kich zmian, o ile odnosiłyby się one do 
tych dwóch odcinków. W zakończeniu 
sprawozdawca proponuje zwrócenie się 
do Konferencji Ambasadorów. aby we- 
zwała ona komisję delimitacyjną do 
przedstawienia nowych propozycyj, 
zgodnie z opinią trybunału w Hadze 
i rezultatami rozpraw Rady Ligi Na- 
rodów. Te nowe propozycje komisji de- 
limitacyjnej Rada Ligi Narodów ma 
zbadać na następnej sćsji w marcu 
roku przyszłego. 

Po wysłuchaniu referatu Quinones 
de Leona Rada Ligi Narodów wysłu- 
chała dłuższych wyjaśnień min. Skir- 
munta, który wypowiedział się prze- 
ciwan n'=uiasjin anrawo”dania takni 
sprzecznego z orzeczeniem trybunału 
Łaskiego. Sprawozdawca — podkreślił 
min. Skirmunt — przeszedł do porząd- 
ku dziennego nad tem miejscem orze- 
czenia haskiego, które mówi o możli- 
wości ponownych zmian granic. Poza 
tem reierent nie poruszył wcale mo- 
ralnej strony zagadnienia, Rada Ligi 
Narodów na pytanie, zawarte w rezo- 
lucji Quinones de Ledna, czy decyzja 


komisji delimitacyjnej zgodna jest z 
| warunkami a 


Konierencji Ambasado- 
rów odpowiedziała negatywnie. Mo- 
tywy Rady Ligi przyjmują możliwość 
ściśle osraniczonyem 


się przy. 


na od- 
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cinku Brzegi—liysy jako wyrównanie 
zmian w odcinku środkowym. W 
końcu Rada Ligi przyjęła spruwozda- 
nie delegata hiszpauskiego do wia- 


„domości. 


Sukces polski w sprawie kolonistów 
niemieckich, 

Na wczorajszem posiedzeniu Rada 
Ligi Narodów zajmowała się sprawą 
koionistow niemieckich w Polsce. Po 
odczytaniu sprawozdania  reierent 
Dautas oświauczył, że sprawa może 
być załatwiona wyłącznie na pod- 
stawie opinji trybunału sprawiedlt- 
wości w hadze, uważa zaś, że obecny 
powrót wysiedlonych kolonistów jest 
niemożliwy. Nasuwa się konieczność, 
aby rząd polski przyznał im całkowite 
odszkodowanie. Wreszcie  sprawo- 
zdanie żąda, aby wyznaczono dla tej 
sprawy podkomitet, któryby prowa- 
dził dalej swe prace i otrzymał w tym 
względzie pełnomocnictwa stosowania 
wszelkich pożytecznych środków, Ce- 
lem ostatecznego załatwienia sprawy. 
Min. Skirmunt protestuje przeciwko 
użytemu przez sprawozdawcę wyraże- 
niu: całkowite odszkodowanie, prop- 
nując wzamian: słuszne odszkodową- 
uia za szkody bezpośrednie i domaga- 
jąc się skreślenia ustępu, przyznają» 
cego podkomitetowi pełnomocnictwa, 
Ostatecznie Rada Ligi przyjęła propo- 
aowany przez min. Skirmunia termin 
łusznych odszkodowań ji' skreśliła 
ustęp, dotyczący pełnomocnictw pod» 
komitetu. 


NIEMCY. 


Kronprins 
wybiera się do Prus Wschodnich. 

„Gazeta Gdańska“ donosi z Królewca 
Były niemiecki nasiępca wobu przyjął za” 
proszenie kilku magnatów Wschodnich 
Prus na polowanie. były następca tronu 
oczekuje jeszcze tylko pozwolenia mini- 
sterstwa spřaw wewn. na wyjazd do Prus 
Wschodnich. Związki nacjonalistyczne za 
mierzają przy tej sposobności złożyć byte 
mu krouprincowi wyrazy hołdu j uczucia 
wiernopoddańcze. 


„Westminster Gazette" pisze, że wobec 
tego, że traktat wersalski zastrzega komt- 


sji odszkodowań. pierwszeństwo do docho- d 


dów niemieckich, zabicgi Niemiec 0 po- 
życzkę amerykańską muszą spełznać na 
n.czem, 

Niemiecka prasa przepełniona jest 
sceptycznemi uwagami na temat wy- 
miany mot pomiędzy Berlinem, Pary- 
żem i Brukselą. 5 

* Organ Stwesemanna „Die Zeit" pi- 
sze, że rząd trancuski spodziewa się 


widocznie, iż rząd Kzeszy udzieli gwa- 


rancyj iinansowych układom, zawar- 
tym pomiędzy M. I. C. U. M. a prze- 
mysłowcanii niemieckimi na terenie 
okupowanym. Nadzieje te jednak — 
zaznacza „Die Zeit” — są płonne, po- 
nieważ rząd Rzeszy nie może w żaden 
sposob saukcjonować okupacji.: Dzien- 
nik przestrzega dalej przed zbytnim 
optymizmem, i uważa, że jest bezpod- 
stawne  iuterpretowanie odpowiedzi 
irancuskiej jako ustępstwa ze strony 
Poincarego. 

„Vorwärts“ pisze, że we Francji nić 
zdają sobie sprawy z tego, iż pokój nie 
może być przywrócony dopoki obce 
wojska przebywają na terytorjum Nie- 
miec. Obecnie najtrudniejszą sprawą 
jest przywrócenie ładu i porządku na 
terytorjum okupowanem, atoli dobre 
stosunki sąsiedzkie mogą istnieć tylko 
tam, gdzie istnieje ustalona granica 
i nie mogą istnieć w warunkach, jakie 
spowodowały okupację. : 


JRECTJA. 
Król Jerzy nie opuszcza tronu 
na zawsze, l 
„Neue Freie Presse” donosi z Aten: 
Grecka para królewska opuściła dnia 
3. bm. Antey i udała się do Pireusu, 
gdzie następnie ma wsiąść na parowiec 
„Daphne. Według tego dziennika 
król jest zdecydowany nie podpisywać 
aktu abdykacji. Przedstawiciele An- 
giji, Rumunji i Jugosławji złozyli od- 
jeżdżającemu królowi wizytę. Król 


oświadczył im, że nie należy uważać 


tronu za opróżniony, dwór bowiem po- 
zostaje nadal w Atenach. Rząd an- 
gielski wyznaczył do dyspozycji króla 
krążownik. W kraju panuje porządek. 
W Atenach przeciągają ulicami pa- 
trole konne. š 
Demarche Małej ententy 1 Francji. 
„Daily Express“ donosi z Belgradu, że 
posłowie jugosłowiański, francuski i ru- 
muński poczynili zbiorowe kioki na raeca 
utrzymania monarchji greckiej, 


az 


e i 


Narodzenia. 
} Podczas pierwszej Mszy św. 


I stałę się, w one dni wyszedł dekret dd cesarza Augusta, aby po” 
pisano wszystek świat. Ten popis pierwszy stał się od starosty Byryj* 
skiego, Cyryna. | szli wszyscy, aby się popisali, każdy do miasta swego. 
Szedł też i Józef od Galilei, z miasta Nazaretu, do Żydowskiej ziemi, 
do miasta Dawidowego, które zowią Betleem, przeto iż był z domu 
i pokolenia Dawidowego, aby był popisan z Marją, poślubioną sobie 
małżonką brzemienną. 1 stało się, gdy tam byli, wypełniły się dni, aby 
porodziła. | porodziła Syna swojego pierworodnego, a uwinęła go 
w pieluszki i położyła go w żłobie, iż miejsca im nie było w gospodzie. 

A byli pasterze w tejże krainie czuwający i strzegący nocne straże 
nad trzodą swoją. A oto Anioł Pański stanął podle nich, a jasność 
Boża zewsząd je oświeciła; i zlękli się wielką bojaźnią. I rzek im 
Anioł: Nie bójcie się, bo oto opowiadam wam wesele wielkie, które 


. jbędzie wszystkiemu ludowi, iż się wam dziś narodził Zhawiciel, który 


est Chrystus Pan w mieście Dawidowym. A ten wam znak: Znaj- 
dziecie niemowlątko uwinione w pieluszki i położone w żłobie. A na- 
per tolga było z Aniołem mnóstwo wojska niebieskiego, chwałących 
ga, i mówiących: Chwała na wysokości Bogu, a na ziemi pokój 
ludziom dobrej woli. Ewangielja św. według św, Łukasza 2, 1—14. 


4 


Podczas drugiej Mszy św. 

I stało się, gdy odeszli Aniołowie od nich do nieba, pasterze mó- 
wili jeden do drugiego: Pójdźmy „aż do Betleem, a oglądajmy to słowo 
które się stało, które nam Pan pokazał. I przyszii, kwapiąc się, i zna- 
leźli Marję i Józefa i niemowlątko położone we żłobie. A ujrzawszy, 

znali słówo, które im było powiedziane o dzieciątku tym. A wszyscy, 
rzy słyszeli, dziwowali się temu, i co do nich pasterze mówili. 
Lecz Marja te wszystkie słowa zachowywała, stosując w sercu swoim. 
I'wrócili się pasterze, wysławiając i chwaląc Boga ze wszystkiego, co 
słyszeli i widzieli, jako im powiadano jest. 
> j Ew angielja św. według św. Łukasza 2, 15—20. 


wal Podczas trzeciej Mszy św, ; 

` Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga, A Bogiem było 

Słowo. To było na początku u Boga. Wszystko się przez nie stało, 

a beż niego nic się nie stało, co się stało. W nim był żywot, a żywot 

był światłością ludzi, a światłość w ciemnościach świeci, a ciemności 
jej nie ogarnęły. j 4 s 

~“ Był człowiek posłany od Boga, któremu było imię Jan. Ten przy- 


szedł na świadectwo (aby dał świadectwo o światłości, aby przezeń| 


wszyscy wierzyli. Nie był on światiością, ale ią4by Świadectwo dał 
o Światłości. Była światłość prawdziwa, która oswieca wszelkiego 
człowieka na ten świat przycizdną bii. Na świecie był, a świat jest 
uczynion przezeń, a świat go nie poznał. Przyszedł do własności, 
a swoiż go nie przyjęli; a ilekolwiek ich przyjęli go, dał im moc, aby 
się stali synami bożymi, tym, którzy wierzą, w imię jego; którzy nie ze 
krwi, ani z woli ciała, ani z woli męża, ale z Boga się narodzili. 
A Słowo ciałem się stał. i mieszkało między nami (i widzieliśmy 
hwałę jego, chwałę jako „oednorodzonego od Ojca) pełne łaski i prawdy. 
1 Ewangielja éw. według ów. Jana 1, I — 14. 


Ileż trudów, ile przeszkód zwalczyć, 


„„GAZWTA NARODOWA. __ 


"ludzkich mar w łachmanach 


(wspomnienie z domu niewoli.) 


Przeżyłam wiele w niezapomniane, 
krwawe lata wielkiej wojny. j 
"Widziałam. długie, zda się nieskończo 
ne korowody rannych, — sine, pomiażdżo 
na, do ludzkich twarzy niepodobne obli- 
czą trupów, Bsłyszałom przeraźliwe jęki 
operowanych gdzieś naprędce w szopie ha 
słomie przy chwiejnym kaganku nocnej 
lampki, — i krew mrożące w żyłach chra 
panie konających, — i ponury ryk bate- 
fji, syk przelatających szrapneli 1 olbrzy 
mie łuny pożarów. ... 

A jednak ponad te wszystkie obrazy 
wbił mi się w duszę najsilniej jeden i la 


(ta już całe wlecze się za mną, jak cień 


I w każdy wieczór wigilijny u stołu 


mego zasiadują te widma człowiecze o| 


szaro-zielonych twarzach i obłąkanych z 
u oczach — oczach dręczonego zwie 


T więźnie w gardle przełykana strawa, 
a poprzez mgłą łez widzę znowu wielki 
zaśniężomy plac w obozie jeńców i tysiącz- | 
ny tłum obdartych, nawpół zdziczałych z 
nędzy szarych postaci żołnierskich. 
Dziwny, niezapomniany obraz. i 
Szary mglisty dzień zimowy, Z wiel- 
kiego, ponurego ġmachu starej, opuszczo 
nej słodowni, wysuwa się długi korowód 
ych czy | 
neli i strzępach rosyjskich mundurów. 
- Idą nie spiesząc się, apatyczni, jakby 
seńni i ustawiają od razu w małe oddział 
ki, nad którymi obejmują komendę jacyś 
równie obdarci i nędzni podoficerowie. 
_Pośrodky placu gromadka pań z ko* 
mi żywnością i workami z bielizną. - 


tu do tego przybytku nędzy 


jakie przykrości znieść musiały, zanim je 


i krzywdy 
ludzkiej wpuszczono. | 

Ale kobiety polskie wytrwałe sę i u- 
parte... 

Przyszły tu więc mimo wszystko % © 
płatkicm do zapomnianych braci rodaków 
ale ich dłonie litośćiwe nie umieją nawet 
wroga w nędzy i opuszczeniu — ominąć. 

Więc idą długie szeregi nędzarzy, bio- 
vąc z ich rąk kolejno chleb i koszule — i- 
dẹ powoli, nie tlocząc się, jak automaty 
równo ped słowa komendy. 

I tylko ciche „spasibo“ z drzących, po 
<ipiałych warg czasem 

| Na uboczu stoi gromadka jeńców Pola- 
ków, z którymi osobno opłatkiem jeszcze 
podzielić się mamy ... 
- Podchodzę do nich, chcę nawiązać roż 
mowę, ale gdy spojrzę w te oczy zagasłe 
i jakby już z zaświata na mnie pairzące 
= wyrazy marzną mi na ustach. Wxesz- 
cie z wysiłkiem rzucąm pytanie : i 

— Jakże wam tu? Źle badzo? 

tpiekłe gorączką usta d'enę'y .. i 

Zeszemrał szept cichy, nity westebnie 
nie żałosne. 

=. Qj źle pani, że i w piekle gorzej już 
nie będzie. » b» 

Chwiia milczenia  . 

— A gdzies Bypiacie ? 

— Tutaj pani w tym wiotkim thapa- 
żynie, na gołej kamiennej posadżce, ' lez 
słomy. w błocie... 


-= A jeść — 00 jeść wam dają? py- 
tam dalej, jakimś nieswoin. zdławionym | 
głosem ... i 

— Raz na dobę kartoflankę bez soli — 
brzmi ponura odpowiedź i wraz jęk cichy 
przechodzi szeregi © 


a 


niających urządzania w tym roku „Paste 


Słowo Boże ħa uroczystość Bożego |Świsto Pokoju i Miłości. 


rek“ w noc wigilijną: we wszystkich ko- 


Dzień wigilijny Bożego Narodzenia | ściołach krakowskich. Odprawione one 


przy 


mnina nam tę wielką radość, jaką | będą w godzinach rannych w pierwszy 


ongiś mieli wiejscy pastuszkowie, pasący ! dzień Świąt Bożego Narodzenia. Nocna 


swe irzody około Beileem. Pomimo tych 
wszystkich zatargów i kłótni, które to- 
czyły się pomiędzy nimi — kiedy naro- 
dził się Zbawic el, wszyscy społem fpo: 
spieszyli z podarkami do stajenki w 

etleem, aby tam złożyć u stóp Nowo 
i oai skromne swe dary i serc 
ofiary. 

My Polacy doczekaliśmy się też jno- 
wonarodzonej Polski. do- której nasi 
dz.adowie 1 pradziadowie dążyli. Stań: 
my więc społem do budowy tej naszej 
U czyzny. A kiedy się będziam łamać 
opłatkiem ze swem! rodzinami — 
iącamy się wspólnie wszyscy, cały naród 
polski tym widowym znakiem zgody 
i miłości. 

Przy tem łamaniu.opłatkiem nieciai 


pękną twarde okówy nienawiść, niechaj’ 


skruszeją serca zdrajców o'czyzny na- 
szej! Niechaj zapanuje bratn'a zgoda 
i miość swej Matki — żywicielki. 

Jak ongiś eni pasiuszkowie po 
spieszałi do Betleem weseląc się, — 
ak i my razem pospieszajmy do bu- 
dowy Państwa posskiego śpiewając ra 
dośnie: 

‚Chwa a na wysokościach Panu, 
'A na ziemi pokój ludziom dobrej woli! 


OOGOCE OADADZODAE 
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Pełni wiary w lepsze jutro 
narodu naszego, w ostałeczn 
tryumf Dobra i sprawiedli- 
wości, składamy w dniu Wi- 
guynym wszystkim naszym 
Przyjaciołom, Współpracow- 
nikom i Czytelnikom — ser- 
deczne życzenia przetrwania 
ciężkich chwil próby i rychłe- 
go urzeczywistnienia wszelkich 
„naszych szlachetnych dążeń 
i pragnień gorących. 


| kcja, 
Reda cja, | 
DOOCOGOOOOCZCEA 
W Krakowie nie będzie 
Pasterek w tym roku. 


Krakowski „Głos Narodu“ piszę i 

Gorszsze sceny, jakich widownię stał 
się w wigiiję świąt bożego” Narodzenia 
w roku ubiegłym kościół Marjacki pod- 
czas Mszy św., t. zw. „Pasterki”, kiedy 
to pijacki rozhukany tłum wtargnął w 
czasie nabożeństwa. do kościoła, by wy- 
prawiać tam awantury, dalej, powtarza- 
jące się niemal co rok pódobne sceny i w 
innych kościołach, np. w kościele 00. Re 
formatów — skłoniły krakowskie władze 
kościelne do wydania zarządzeń, zabra- 


— Bez soli, pani droga, bez Boli! 
I widać jest to najsroższa udręka, bo 
oto ragle w wielu oczach zabłysły łzy i 
łkania tłumione wstrząsają wyschłe pier- 
Sisśś i x 


CGEGEEEEEEEEEE 
Ro R PREREEREGE 


Pod wieczór już było, gdyśmy się wre- 
szcie zebrali dfa łamania opłatkiem w wą 
skiej, długiej, zimnej i wilgotnej sali 
na piętrze. > r ' 

\W bladej poświacie,  zamierającego 
dnia widzę gromadę ieńcó w stłoczoną pod 
ścianę wprost okien z powybijanemi szy 
bami, grupę pań z opłatkami na talerzy 
kach, wysoką szczupłą postać księdza i 
barwne mundury węgierskich oficerów 
z eskorty więziennej. eż : 

` W głębokiej ciszy padają pełne bółu 
i skargi przedwieczne słowa kKwangielji: 

— „Oto Sym Człowieczy, niema gdzie- 
by skłonił — głowę swoją I GTA" 
Głos kapłana urywa się nagle, bo oto òd- 
rętwiała gromada nędzarzy drgnęła, za- 


Msza św. pasterska może być odprawiona 
tylko w kaplicach prywatnych, oratorjach 
itp. Ponadto odprawiona będzie o zwykłej 
porze w wszystkich innych kościołach djs- 
cezjalnych poza Krakowem, 
Ogół katolickiej ludności Krakowa 
przyjmiB ze szczerym żalem wiadomość. 
że pozbawiony będzie tego tradycyinego 
tak ulubionego i pełnego nastroju nabe- 
żeństwa. Nie usłyszymy już w noc wigi- 


lijną tych kolend, które śród ciszy nocnej 


w domach Bożych witały zjawiające się 
had światem „Gwiazdkę betleemskę". 


Z drugiej strony trudno nie przyznać 


najzupełniejszej słuszności zarządzeniom 

władz kościelnych. Powaga miejsce świę 

tych zachowaną i strzeżoną być musi. 
Tem większy jednak żal i oburzenie 


ogółu katolickiej ludności zwraca się prze . 


ciwko tym mętom społecznym, które swe 
mi prowokacjami i sabotowąniem nabo- 
żeństw katolickich doprowadziły do pozba 
wienia katolickiej ludności jednego z na; 
piękniejszych nabożeństw. 


Bolszewizm a Żydzi. 


Według pism zagranicznych, ostatni 
spis ludności w Moskwie wykazał, że ©- 
becnie w starej stolicy rosyjskiej zamiesr- 
kuje 600 tys. Rosjan, 967 tys. Żydów i 
400 . innych narodowości, śród któ- 
rych przeważają Niemcy i... Chińczycy. . 

Dane te statystyczne skonfundowały 
nieco bolszewików, którzy zdecydowali 
nie ogłaszać rezultatów moskiewskiego 
spisu ludności. 

Niezawodnie, mieli ku temu wszelkie 
podstawy. Postąpili najracjonalniej, nie 
przyznając się publicznieą że w prastarym 
grodzie rosyjskim, w k onżi Żyd 
mie miał prawa zamieszkiwania, dziś Żyd 
ien jest w większości, rządzi „mniejsmo- 
ieię rosyjską”, dyktuje jej swe prawidła 
rozporządza jej duszą i ciałem. A 

Marzenia zaborcy żydowskiego ziściły 
się; niema już Moskwy rosyjskiej, jest 
judeo-Moskwa, która posiada obecnie aż 
cztery teatry żargonowe. sma 
już i Rosji, jest Żydo-Rosja,  Jewreo- 
judaistyczrniych sowieckich republik. 

` Kiedyś Tatarzy opanowali Rosję, po- 
wiązali, według historyków . rosyjskich 
„moskiewskich ludzi“, położyli na nich 
deski, usiedli i rozpoczęli ucztowanie. Ta 
kie „rządzenie* Rosją trwało 240 lat. Je- 
szcze w gorszym stanie, aniżeli ongi pod 
deskami, znajduje się dziś naród rosyj- 
ski. Tle lat potrwa ta nowa niewola =- 
żydowska — niewiadomo. Żydzi grunte- 


choinka, dolatywały kolendowe - śpiewki. 
Ale oczy próżno , gwiazdy—gwie 
zdy Pokoju i Mił ! , is 


Pochmurno i mglisto, jakby sam Bóg 


gęstą, szarą oponę przed oc i swemi 


przesłonił ziemię, tę ziemię , krzyw- 
dy i zbrodhi. 7 por 

— 0 Panie, Panie, zmuś nas © 
puścił? ao gès sis 


Gdzież gwiazda Twoja cudowna, Która 
nas z domu niewoli wywiedzie?! rę 


A | a e Sa = 


Nie jadłam tego wieczerzy, obala: 
łe od łez Oczy raziły blaski cholnki, drażć 
niły kolendy i 
dzieci. 


Ze wszystkich kątów patrzyty na mnie ` 


błagalnie, pełne bolu i śmiertelnego leku 
— oczy ... oczy mofch braci — niewolof- 
ków! x i $ | 


I odtąd w każdy wieczór wigilijny cho- 


ciaż tak wiele dokoła nas się już zmieniło 


kołysały się szeregi, jałkby wichrem tra |i gwiazda Wolności promiennym swym 


cone i jęk cichy, ʻa tak przejmujący roż- 
legł się po gali, że serca na chwilę bić 
nam w piersiach przestały... ; 

— Otom jest Panie, jako robak tich 
pod twardą stopą przechi jako pta 
sze pólne, któremu zły człowiek gniazdo 
rozbił i dzień wytracił... 

Głos łamie się znowu Y fuż nie tylko 
więźniowie, nietylko kobiety płaczą... 

Stojący obok mnie oficer austrjacki 
czarny, ponury, twardy Madziar oczy ręką 
przesłonił, a przez palce płynę mu łzy 
wielkie i ciężkie ... 

Mrok już się czaił po zaukach, kiedy 
wr do domu. í 


Tu i owdzie w oknie jarzyła się jażj _ 
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blaskiem rozprasza mroki, — po domu 
moim snują się te cienie wagiczne i zda 
się słyszę ich szept cichy, pełen dziwnej 
mocy I wyrazu: 


— Pamiętaj i dzieciom swoim Bówikaay 


«niech nie zapomną, że nieszczęściem 
największem,  najsroższą udręką, źró 
diem, z którego wszelkie zło płynie — 


| jest niewola ! 


W noc narodzenia Tego, który jest 
Swiatłem i Miłością, Harmonją i Pięknem 
pamiętajcie o tem wy — Wolnit... 

Byście snać w godzinę szału, nierawi- 
ści i bratniej niezgody, — Wolności swej; 
:— najcudniejszego daru niebios — nie za- 


A-At, i Zoija Guzowska. 
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Zresztą niema | 
Rosja, sojusz Żydowskich, socjalistyczno . 


srebrny śmiech moich - 


wnie' obsidśiii: byłą Rosje) Awe nii da) 


się yamane $ zamiary międzynarodowógo wo 
jującego Żydostwa ? 
. # Już na początku rewolucji rosyjskiej | 
- poziegały się głosy, że bolszewizm jes | 


śoóGRiĆ saasha adina hhi edi 


większości polskiej. 

Każdy dzień niemal, każde zarządzenie 
sańacyjne rządu wzmagało krzyk lewicy: 
„Polska w niebezpieczeństwie!* Rząd pol 


wiczem innym, jak skrytą bronię obozu | | skiej większości uporządkował system po- 


ego, że ng wschodzie Europy | 
Żyd występuje pod maskę czerwono-bol- 


datkowy, przeprowadził wałoryzację, 2 
hezwzględną energją poczynił oszczędno- 


słówicką, če to où, działając w sojuszu | ści, przygotował reformę waluty, był u 


z ajentami swoimi — socjalizmem i 


kresu prac nad zabraniem tak zwanego 


 Kkalizmem — rozpoczyna podbój świata, | funduszu sanacyjnego. Każda z wymie- 


utzecrywistnia swe plany syjońśkie. 

"Tyrczasemm Żydowi międzynarodowe- 
u 'powiodło się tyłko na wschodzie Eu- 
ropy," aczkolwiek nie drzemie on-i na 
aachodzie, driała ińtensywnie, rozsadza 
jąc ustrój społeczny; 
ręcć przemysł, banki, prasę, miejsca * 
pórłamencie i —- pówoli duszę robotnika 
tehłopa. Dziś mu 'się tu urywa — narta- 
tirz znowu rozpoczyna śwą pracę kre- 
dig,“ bo musi zginąć lub zwyciężyć. 

Dla Żyda międzynarodowego Polska 
była zawsze przeszkodą. Zdrowy naród 
polski mało ulega wszelkim rorkładowym 
kieotn. Trzeba więc — rozumuje wożowni 
egysŻyd usjiiić atak, skoncentrować swg 
eńergję, puścić w ruch wszelkie śradki 
trające: socjalizm, radysalizm, 
i 5% e 
- Brzede mną leży ostatnia nielegalna — 
ulotka bolszewików polskich. Uchwałę 
drugiego , sinin partji komunistycznej 


i żądać musi zniesienia 
wszelkich ograniczeń dla Żydów, w dzie- 
dzinie administracji, PIERW | szkol 


nictwa”. I Są e 4 


:- O jakich ograniezeniach mówią. poisey 
najmici bolszewiecy ? Wszak  konstytu- 
cja nasza nie zna podobnych ograniczeń 
Wie marny, coprawda jszcze wojewodów 
kombi rt ale mamy już Żydów prokurato 
sędziów, plicerów, inżynierów itd. 
Równość jest, jecz Żydowi międryna- 
chodzń o przywileje, o władzę, 
s.panowahie jawne nad Polską. 
Cheo on, żeby w Warszawie miesźka- 
ło 60 tysięcy Polaków i dwa miljony Ży- 


nie Wybo Polski Niepodległej, 
iag żeby m zg sojusz czaki it 


- Mówią: przyczyną rozbicia polskiej 
większości był w u- 

- palla dlatego, aż nieszczęśliwym 
zbiegiem powstał w pewnej 


ną dziś sprawę reformy rolnęj i osobi 
SE: Bryla zbiegły się nóg 


w przededniu dokona- 
mia przeteń sanacji skarbu. . Nieszczęśli- 
wy i wudny do przewidzenia zbieg okoli- 
Któż obliczy zawiłą i pełną moż- 
tiwości grę osobistych ambicji, pozorują- 
czch tylko kłamanym patosem własne in- 
terezy. 
„ A więc przypadek: Grymas drugorzęd- 
nej figury politycznej, który mógł się stać 


doniey za parę miesięcy, a mógł także 
wie stać się wcale? 
‘Dia krótkowzroeznych kalkulacji. $ 


kłamiiwych wykrętów wystarczy takie wy 

tłumaczenie kryzysu. A jednak my wsty- 

sty wiemy, że reforma roina i ambicje ©- 

sobiste p. Bryla to są sprawy drugo. 

ne, jakkolwiek siłę zewnętrznych 

rzeh wysunęły się na plan pierwszy. 
„Wbrew pozorem, rozbicie r ARSi 
iskiej nie jest przypadkiem, lecz wyhi- 

pi sumiennie opracowanego planu lewi 

eowej. opozycji. 

“ Rozbicie polskiej większości nas 

w chwili decydujących prac rządu w 

dzinie sanacji skarbu. Po ukończeniu ca- 
ogfomu prae przygotowawczych, dnie 
ędwie dzieliły rząd od zasadn 

ja ia w tym zakresie. ! 

W miarę posuwania się naprzód akcji 
naprawy skarbu, żywioły antypaństwowe 
i opozycyjne opanowywało coraz to więk- 
azt zniecierpłiwienie, już z początkiem li- 
stbpźda jakby w odpowiedzi na akcję o- 
szezędniościową i podatkową min. Kuchar 
skiego, rżuciło P. P. S. hasło „Polska w 
niebezpieczeństwie!" Nieberpieczeństwem 
wm było coraz to realniejsza groźba pre 


arniając w swe | 


kumu- 


tai: w niej: „Pro 


nionych prac przybliżała moment sanacji 
skarbu i każde» wzmagała na lewicy znie- 
cierpiiwienie., 

/ „Początkowo chciała opozycja obalić rząd 
i przeprowadzane przezeń dzieło sanacji 
za pomocą krzyku i demagogii wyzyskują 
cej ciężkie położenie materjalne społeczeń 
stwa, Gdy się to nie udało, opozycja użyła 
narzędzia intryg. W podrzędnych słab- 
szych odłamach większości usiłowano za- 
szczepić jad zwątpienia į sceptycyzmu. 

Praca za kulisami szła całą siłą pary. 
Gdy wreszcie i ta broń zawiodła, postano- 
wiła lewica użyć ordynarnego, ale sku- 
tecznego narzędzia: użyto p. Bryla. 

Plan swój zrealizowały czynniki anty- 
państwowe; pozostająca pod ich wpływem 
opozycja, naprawdę na 5 minut przed dwu 
nastą. Rząd obalono w momencie decydu- 
jącego zwrotu w dziedzinie naprawy skar- 
bu. Ci, którzy to mobili, wiedzieli, że je- 
szcze dwa, jeszcze trzy tygodnie, a żadma 
iroffda nie mogłaby już obalić rządu. 
Dzięki energji i bezwzględności rządu i 
min. Kucharskiego dokonano w ostatnich 
miesiącach całego ogromu przygotowaw- 
częj pracy sanacyjnej. Obecnie pozostało 
dokohanie w tym z" zasadniczego 
zwrotu. 

Nad opozycją PTER niebezpieczeńst- 
wo ~- przeprowadzenia sanacji skarbu 
przez polską większość i oparty na niej 
rząd narodowy. Nie było już czasu na do- 
bieranie środków. Nawinął się p. Bryl, u- 
żyto p. Bryła. Przecież chodziło tylko © 
narzędzie. 

ż Stanisław Sypie i 


Radość w Izraelu i na 


lewicy. 


Nasza prasą lewicowa pozostająca pod 
ukrytemi wpływami żydowskiemi, jak np. 
„Kurjer Polski“, „Kurjer Poranny“, 


„Robotnik etc. — i prasa jawnie żydow+ | 


ska, powitała klęskę wyborczą konserwa- 
tystów w Anglji, wybuchami radości, ra- 
chując zawczasu na powrót do władzy 
Lloyd George'a, zerwanie porozumienia 
francusko-angielskiego, dymisję Poincare- 
go, upadek bloku narodowego we Francji 
i odrodzenie nieprzyjaźnych Polsce wpły* 
wów owych wśród wielkich mo: 
carstw odu. Błogie te nadzieje jakoś 
nie ziściły się dotąd — prawicowy gabinet 
Baldwina tymczasem pozostaje jeszcze u 
steru, ale nawet w razie jego upadku, nie 
tak to łatwo zapewne narody anglo-łaciń- 
skie dadzą się nagiąć do dyktatury də- 
strukcyjnych semitów, panujących obecnie 
w Rosji, a do której tak wzdycha nasza 
„ezprzytomna lewica,. Jakie znamienną i 
ułowieszczą, jak przykrą dla polskiej du- 
dzy jest owa złośliwa radość naszych ży- 
wiołów skrajnych gdy tylko na świecie 
zdarzy się jaki fakt lub chociaż zapowia 
da sie jakiś nieprzychyfny dla polski 
gwrot. 


Bozstronność przyznać nakazuje, że je- 
dnak najwięcej, najhałasiiwiej zawsze w 
takich ramach cieszą się pisma żydow- 
skie. Oto co np. pisze sjonistyczny „Nasz 
Przegląd” w przystępie szczerości: 

„Wynik wyborów w Anglji wiewa otu- 
chę wserca narodu żydowskiego. Istnieją 
już dane, pozwalające przypuszczać, że 
wielki demokrata, przyjaciel żydostwa, 
gorący zwolennik sjonizmu. p. Lloyd Ge-|' 


właśnie stosunek „czarownika walijskie- 


| do Polski był dotąd przeważnie wrogi, 


dotkliwie w Gdańsku, na 

Gdmym Śląsku it. d. To też dziwnie wy- 

gląda twierdzenie „Kuriera Polskiego”, że 

jest pokutuj. wciąż jeszcze w 

oskarżenie p. Lloyd George'a o nie- 

rżychylność, czy nawet intrygi przeciw 

sce. Mógł on być źle poinformowany 

przez swych doradców i to jest jedyna 
rżecz, jaką mu można zarzucić"... 

Srkoda, że nie dodaje „Kurjer Polski“ 

jaty to doradcy otaczali p. Loydą George'a 

i kto w Polsce utrzymywał stały kóhtakt z 


gp Sassoonami. Mondami, Isaacs'ami i Na | 


dswtenia tak zwanych „broitlingów ` 


o abedntiiyćć ani myśli dowi f 
wowej i uczuć patrjotycznych w kołach 


tych żywiołów np. z nacjonalistami nie- 
mieckiemi — którzy tak zawziętą i szkod- 
liwą dla interesów Rzeczpospolitej Pol- 
skiej prowadzą robotę, nie tylko w kraju 
äle i zagranicą na terenie Ligi Narodów co 
zostało już sig m r stwierdzone i 
napiętnowane. 

Nasza "prasa kiwdionnia w złośliwą ræ 
dością omawia kłopoty Francji związane 
z wyborami angielskiiemi i cieszy się na- 
dzieją powrotu do władzy radykaligtów so- 
cjaln., tych którzy właśnie świeżo napadli 
na Pincarego za „skandaliczne”, zdaniem 
ich, udżiełanie przez Francję kredytu 400 
miljonów franków na potrzeby Polski „tra | 
wionej przez imperjalizm"! 

wW polityce zagranicznej lewica prag- 
nęłdby widzieć upadek przewagi francus- 


cki, do którego niepoprawni taktorzy. Ber- 
lina radziby wprzęgnąć i Polskę oczywi- 
ście za cenę Śląska i Pomorray 

W. półityce wewnętrznej — lewica co- 
rav bardziej uzależnia się od wpływów 
mniejszości narodowych o których popar- 
cie zabiega zupełnie wyraźnie, gotowa pod- 
porządkować im interesy narodu pol- 


skiego. | A 
pcan MaA VE ES: 
Z organizacyj niemieckich 
_. w Polsce. 
Zjazd spółck raitieisonowskich. 
Ostainio odbył się w Łodzi, jak dono- 
szą piema niemieckie, zjazd delegatów 
niemieckich Spółek gospodarczych (raitiei 
senowskich) w Polsce. Sprawozdanie za 
rok.1922 zdał syndyk Zw, Spółek p. Pohi- 
mann. W referacie swoim podniósł szereg 
momentów, które nie znalazły należytego 


sowy1n. Mimo trudnych warunków ekono- 
micznych i przy ograniczónych środkach 
finansowych stwierdził pomyślny rozwój 
spółek zorganizowanych w Związku. Ist- 
niejącą dotychczas sieć spółek rozszerzo- 
nó przez utworzenie w r. 1922 ośmiu no- 
wych kas raiffeisenowskich. Z szczegól- 
niejszym apelem zwrócił się p. Pohimann 
do młodzieży o gorliwą współprace w spół 
dzielniach. 
Sprawozdanie Kasow. 
Swart z Poznania. N pnie wygłosił on 
referat o stabilizacji kont debitórów j kre- 
dytów w złotych į na podstawie żyta, pod- 
kreślając, że Bank niemiecki do Zw. Spó- 
lek w Łodzi z powodzeniem zastosował 
praktycznie omawianą waloryzację kont. 
W myśl tej stabilizacji Bank wymieniony 
w obrocie z mieszkańcami miast zastoso- 
wał metodę obliczeń w złotych, w Btosun- 
kach z mieszkańcami wsi, posługujących 
się w dużej mierze tiljami wiejskiemi, ob- 
liczenia w życie, W ożywionej dyskusji o- 
mawiano treść referatów wyrażając się ze 
szczególniejszymm uznaniem dila projekto- 
wanej waloryzacji kont, Nawiązując do 
wypowiedzianego przez pastora Schmidta 
z Pabjanic motta: „chcemy być jedni: i 
ruchliwi" — sołwował przewodniczący pv- 
siedzenie, 

Zasługuje na uwagę ruchliwość kiero- 
wnictwa niemieckich spółdzielni, które w 
przeciągu jednego roku tylko stworzyły 
osiem oddziałów kasowygh. Widać z tego, 
że Niemcy, świetnie zorganizowani w wo- 
jewództwach Polski zachodniej, rozszerza- 
ją swoją ekspansję na teren byłej Kongre- 
sówki. Celowości j systematyczności tych 
dążeń dowodzi wybranie m, Łodzi jako 
ośrodka organizacyjnego. Silnie” zorgan- 
zowana Łódź 4 okolica ma promieniować 
na dalsze tereny niemieckiej ekspansji 8go- 
spodarczej. 
Teme 
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Puckie gwa a ik miej 
stowego oddziału Pol. Tow. Krajozņnaw zego 
za staraniem prezesa tagoż Tow. insp. p. B. 
(Górnego zyskało ostątniemi czuąy szereg war 
tosciowych i oryginalnych okazów flory nior- 
skiej, zebranych przes asystentką profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego p. Roupperta, 
oras ciekawy model pułapki na foki, których 
połów od początku listopada przez grudzień a 
wogóle przez całą zimę od czasu do czasu im 
naszem (wybrzeżu odbywa się. 


jest hardzo proste. Składa się ona z dwóch 
części: sieci przewodowej oraz worka. Na sieć 
przewodową używa się zwykłe gęstej sieci do 
(po ka: 
szubsku „jadra”), w której oczka jako przy- 
nętę wkłada się złowione, .breitlingi”. Sieć 
przewodowa rozpięta jest na dłuższym drąż- 
ku, połączonym z pływakami, które znajdują 
się w czaste zestawiania pułapki na powiara- 


lewicowych świadczy także łączenie się | 


kiej w Europie i ajjans angielsko-niemie- |4, 


odzwierciedienia w sprawozdaniu bilan 


;pniedłożył oard | 


Chwytanie fok jak i urządzenie pulapk: | 


-zgadza się na proponowaną przez 


chri NAROPA RNA oiece ontis: f jeat' a wspógy 


wany: worek do którego wyrobu używa, sę 
nadzwyczaj silnych nici konopianych, gdyk 
zwykle foka dostawszy się do niego rzuca sių 
z calci siły, a. ponieważ ciqęza* schwyłanęego 
zwierzęcia: wynosi” częstą, od 3- 8 centu., dla 
tego tët worek musi być bardzo mocny. Zwie- 
rzą po pewnym crasie ginie 2 powodu brakte 
powietrza. 

Pokazujące się na morzu fóki mogą ryba: 
cy tylko . wtenczas. do zastawionych gideż 
chwytać, Kiedy mało jest w morzu ultębtó 
nych przez te stworzenia „breitiingów”: shóbć 
ich jest więcej foki nie wenodzę za przynętą 
do pułapek ponieważ dosyć mają pokarm 2. 
Innego sposobu łowienia fok jax opisany yf- 
bacy na naszem wybrzeżu nie majs, chybź:. ba 
czasami uda im się łażące po brzegi zabič 
kijetu Juls tak swana, „piką“ rodzaj ostre VRD. 
tego ` draka). 

Chwyta się toki przeważnie dia. tani że: 
tra, następnie . dlatego łe 8g. największyrń 
zkodnikami ryb. W ostatnich latach gdzie 
niegdzie na- wybrzeżu pokazywały się Tóki 
których też: kilkanaście sztuk złowicono, leti 
zato w latach wojny było ich bardzo Gugo, '} 
tak jednemu  rybakowi 2, Hein udało mę 
schwycić w r. 1916 15 sztuk zag w popa 1917, 
12 sztuk. 


Lewica ES 


AWAKE, kościołowi. 


Komisja Odbudowy Kraju zastanawia- 
la się w dniu 12 grudnia 1923 r. Nad 
9 artykuł. ustawy :0 pomocy i 
na odbudowę budynków zniszczonych: , X | 
uszkodzonych wskytek działań wojęnnyćh 


Artykuł brzmi: „Z pożyczek udziełć 

na odbudowę kościołów, szkół i, domów 
ludowych, * może być po dokonanej odbu- 
dowie odpisana część pożyczki do wyso- 
kości «pięciu, óśmych, części przy : kościo> 
łach, trzech czwartych części przy szkołąch 
do wysokości zaś połowy przy, domach tu 
dowych”. W dyskusji nad wspomnią 
artykułem ustawy zabrał głos p. Kordów* 
ski z Wyzwolenia i w. dłuższe przemó- 
wieniu domagał się skreślenia w ustawie, 
pomocy, dla kościołów. 

'Wyżwoleńca Kordowskiego w -ałąkte 
na kościół katolicki poparł jalista y 
ziembło i Gardecki. Post ci 
kens dałeko,.. że stawiali nawet żądanie zą 

a kościo złota i srebra na: potrze» 
oł państwa. ypomnieć należy, że ao p 
magania się p. Kordowskiego zaboru M 
to -kóścielnych ina państwo jest: chęcią ; 
wprowadzenia u nas metod bolszewickich, 
W Rosji bolszewicy zabrali majątki ko 
ściołom, - księży katolickich wymordówa- 
li (mord na Ks. Budkiewiczu), a kościo- 
ły zamienili fia kina i domy publiczne. Na 
szym socjałom i wyzwoleńcom uś 
się raj bolszewicki — tęsknią do n 
Ale.co. na to :.powie lud polski? Co: po- 
wiedzą wyborcy Kordowskiego, Sanojey, 
Wałrona, Putka i im podobnych? 

W obronie kościoła i żądaniem pówiógy 
przez państwo w odbudowie świą zi 
stąpili owie większości ks. ba 
Kaczkowskiy niżej. podpisany i bipski-ze 
Związku Ludowo-Narodowego, poseł. Hry- 
ckiewicza grupy Dubanowicza orąz ręfe- 
rent ustawy i reprezentant Rządu. Przy 
głosowaniu większość uchwaliłą ustawę 
w, brzmieniu -podanem na początku. Więk. 
szość atak na Kościoł odparła. ja 

Już nie poraz pierwszy okazuje się, ża 
gdyby nie stworzenie polskiej większości, 
to lewica nasza Państwo Polskie zaprówa- 
dziłąby w objęcia bolszewizmu, w objęcia 
anarchff, mordu” i walk bratobójczych, a 
kościoły zamieniłaby na. cele w Bolęrewii 
przeznaczone. 

, : Józef Matłosz, poseł na śe». 


"Odpowiedź Francji na 
notę niemiecką. ... 


Odpowiedź rządu francuskiego, WrĘCZE 
na obecnie niemieckiemu charge d'affęi- 
res stwierdza, że ponieważ bierny opór jak 
się zdaje został ukończony, wobec tego 
Francja jest gotowa zbadać wszelkie kwe- 
stje, które rząd Rzeszy przedłoży, wszeja- 
ko zastrzegając sobie prawo poromumnie- 
wania się ze sprzymierzeńcami w spre- 
wach ich interesujących. 

Francja stwierdza również, że odyznei 
ona bezwzględnie wszeikie próby pozba- 
wienia komisji odszkodowań, przysługują. 


'cych jej praw, jakoteż odrzuci wszólkię ' 


sposoby niezgodne z postane- 


wieniami traktatu pokojowego, kity w 
rząd: 
szy wymianę zdań. Co się tyczy. Nadrenji 


i okręgu Ruhry, to Francja również odrzi: 
ci wszelkie udiłowania pozbawienia ` 
kiej komisji nadreńskiej oraz Wład « 


powanych eM "oł 


4 


zujących Im praw. Francja gotowa jest wydalonych z terytorjum okupowanego to 
wysłuchać wszeikie propozycje Rzeszy, do- | Francja może: się zgodzić na ich powrót: 
tyczące ustalenia pewnego modus vivóndi tylko po zbadaniu każdego poszczególnego 
na terenie okupowanyin i propozycje te wypadku indywidualnie. 


skieruje ewentuainie 'do konipetentnych 
czynników, 
dzić rokowania co do przedłużenia terni- 
nu układów, zawartych z przemysłowcami 
niemićckinii, jak również co do ożywienia 
życia gospodarczego oraz w sprawach ad- 
ministracji. Co się tyczy powrotu osób, 


Francja gotowa jest prowa- | 


| 


Wreszcie odpowiedź rządu francuskie- 
go wskazuje na panujące w Niemczech wą 
runki, Rtóre. uniemożliwiają dziatalność 
międzysojuszniczej wojskowej komisji | 
kontrolnej. Działalność tej komisji jest 
nieodzowna dlatego, aby Niemcy lojalnie 
wykonały postanowienia’ traktatu poko- 


BARN iS Guo JÓZEK okna JAKIE KSK GI Zd KC c ki nii. 
Podatek majątkowy. 


Przepisy dodatkowe, 
"W uzupełnieniu podanych 
niej przepisów, dotyczących podatku 
majątkowego, podajeniy: jeszcze do- 
datkowo przepisy, dotyczące szaco- 
wania urządzenia domowego. 
, Rozróżnić nalezy przedmioty co- 


już daw- 


dziennego użytku domowego, a więc: 


meble, sprzęty, odzież, bieliznę, pościel, 
dywany, firanki, porcelanę, obrazy, 


tyny, złota srebra i drogich kamieni, 
konie wyścigowe i cugowe, powozy, 
samochody i t. p 

Celem ustaienia wartości przed- 
miotów codziennego użytku należy we- 
dług poniższej tabeli oszacować po- 
szczegolne pomieszczenia w zależności 
od ich wielkości i rodzaju urządzenia 
i ustalone w ten sposób liczby zsumo- 
wać. Poniższa tabela podaje wartość 


naczynia kuchenne i t. p, orazaprzed- | jednego pomieszczenia w „milijonach 


mioty zbytkowe, a więc wyroby z pla- marck; 
m m 


Rodzaj 
pomieszczenia 


urządaćónie luksusowa 
o p” a 
wielkość 8|3|8 
EAE 
Salon, buduar. TA 300 | 240 | 200 
Gabinet, kancelarja, 
pokój przyjęć np. | 200 | 150 | 120 
Syp ilnia + « „ „| 100 | 75 w 
dJaaama o « «..| 80 | 60 bu 
Kuchnia . Å e . 40 80 25 


Przedmioty zbyjtkowo należy sza- 
cować odrębnie według ich przeciętnej 
wartości obiegowej, wyrażonej we 
frankach złotych, po oupowiedniem 
przeliczeniu kursowein, 

W dniu 5. grudnia ukazało się 
rozporządzenie ministra skarbu okre- 
ślające kurs iranka złotego dia wpłat 
podatku majątkowego, W rozporzą- 
dzeniu tem minister skarbu ustalił na- 


stępujący * a: „franka złotego dla 
w] Rod tkuwęgo w okresie 
6: do” 80. Mit pada 1923 r. Dla 


wpłat. uskiltecznionych w dniu 16. ti- 


EN Z ZZ ZOZ 
a m o 


Wartość jednevo pom 6-zczenia 


w BJonacY marek 


a 


"zamożne 


| p! zecię ne 


150 | 120 | 100 | so | 60 | 50 
100 | 80160 | 50 | 40 ke 
50 40 30 25 20 15 
s0 | 2 t20 t a iiz | 10 
20 |aś | 12 | 10. k 8] 5 


stopada 1923 r. ustalono kurs franka 
złotego w wysokości 362.000 mk., 17-go 
listopada 1v23 r. — 390.800 mk., 19-g0 
listopada 1923 r. — 395.250 mik., 
20-go listopada 1923 r. — 412.250 mk. 
21-go listopada 1923 r. — 444.500 mk., 
22-go listopada 194923 r. — 462.400 mK., 
23-go listopada 1923 r. — 490.850 mk., 
24-80 listopada .15v23 r. — 557.950 mk., 
26-g0 listopada 1923 r. — 558.600 mk., 
31:80 listopada. 1923 r. — 023.500 mki 
3-50. jape, 153 r. m—.217.309 Mk. 
Ago istopada 1923: r. = 695.000 mki; 


30-go listopada 1923 r. — 680.000 mk. 


E EINE EO E T L EEE AENT A A oma n "NA: RODEO 


Wiadomości potoczne. 

* Ruch tramwajowy w wigilją Rożego Na 
rodzenia. w. wigilję bożego Nasodzenia 1) w 
poniedziałek ruch tramwajowy zakończy się 
wmieczóreui wcześniej miz zwykle. kurs ostat- 
mich tramwajów będzie więc następujący: 
udjazd vd Cegielni ostatniego tramwaju w kie 
runku do masia i dw miejskiego o godz 6.2ć 
od úw iniejskiego na kydgoskie przedmieście 
o godz 70. Odjazd ostatniego Lamwaju od 
ratusza nā Mokre o godz. 6%, z dw. Mokre 
Jo miasta o godz. 700 Odjazd ostatniego Wara 
waju od ratusza na Chulin. przcdin. © godz, 
6.40, 3 Chelin przedaw © godz. 6.32 


-*Z ostatniego posiedzenia Rady miejskiej. 
Przy met znyw tym razem porządnu obrau 
dość licznych pustych  totelsch radzieckich 
rezjeczęto Gbrady po godz 6. Pez dyskusji 
załatwiono sprawy następujące: w charakte 
rze lekarza asystenta w miejskim szpitalu 
.przyjętw p Eug Fietzka. npoważniono niagi- 
strat do wyduwania pisiun urzędowego za 
renin, miasta forunia zrajenieno autut po- 
datke zuiawewego. statur podatku od psow 
wa staut nkAJIZACYJDY. "JSURIOKI wys h sĆ 
jtrmutuw płatnosci dodatkow komywoiyeh 
dr panstwowych podatkow pracmiysiowyeh 
na rok 1024 W, poszukiwaniu za d chosnmi 
dia pustej kasy miejskiej ucun Bion? podaiek 
wi zaprotestowanych weksli W sprawi» wp.o 
wadzena podatku vod jokali nmuas fiuzszej 


cżywiosej dyskusji nie osiąznięt» UZOL: ia |. 


fyruwe po kilkunastu minutowej 
odroczone wybrawszy poprzednio 
dia wypracowania nowego projekt. 


Cenę ża 1 mtr3 wody ustulcno na G0 oys. 
mk ua miesiąc grudzień. Poza tem. usti. nne 
cpłaty kanalizacyjne na styczeń 192 Nyh- 
lówstwo na Wiśle w granisach Sinołna wy- 
dzierźawiono p. Gawarkiewiczowi 

Iuxiatek drożyźniany za 'istiopal 1923 przy 
znano wszystkim. pracównikćm Teatru Miej- 


przerwie 
ogr 


skiego a poza tem przyzian> taxża 30 proc 


dodntiku wyrównawczego pracownikoru tecnol 


czny'”» t} muzycznym Sprawa <upadnstwowicnia 4 


gimnazjum żenskiego w Torunu wedlug za- 
powicdzi Magistratu zostala droczona,. 


—- Wielki Wieczór Sylwestrowy w "Teatrze | w 000 000, Łukowskiego 5695 000; 


gz w Jurumiu z p. Janem Kochanowiczela te- 


sta icatru Reduta w Warszawie na czela. 

Dodac musimy że udział przyj zapr”sz 
art cyrku p. I'roserpi. Atrakcją wiecz, będzie 
tresowana mialpa, 

—* Z T. ©. L w Toruniu Zarząd TCL. 
zawiadamia, że czytelina będzie zamknięta w 
dniu 24 bm. Przytem podaje się do wiado- 
mości że kara ża przetrzyimanie hsijźek z0- 
stala podriesiona na 5000 uk. dziennie. 

—* Wynik kwesty w tramwajach aa rzecz 
inwalidów. Zarząd Eles'rowni i Gazuwni p» 
kye Ue wiadomości, że przepicwadzona w n 
dv—1W listopada rb. kwesta w tramwajach 
tmińsFich na rzecz sierot — przyniesja rj. 
40 486 ouA, (pabierano po 5009 nk.) ostatnia 
kwesta na inwalidów wojenuyca w dm io 
br. przyniosia mk, SŻ200U6W (pobierano pu 
Wtlou nik.) 

'—4% Amatorów taniej gęsiny i węćlin przy- 
trzy mwane w tych dniacp w oscLuch dwo'n 
rzezibnieszków. Towar zostat in odehrány nic 
sety ne goaita ustalić xto jest poszkoduwa- 
nyte 

— Oticerowie przy szabldch. Rozkazem 
ministra spraw wojskowych oficerowie ka- 
walerji zostali obowiązani do stałego nosze- 
nia szabli nawet poza siużbą. Za ich przykla- 
dem wielu oficerów innych broni nosi szalue 
dobrowolnie. Dzięki remu zwyczajowi piękne 
mundury naszych oficerow wyglądają stroj- 
niej. 

—* Złodziejkę sklepow} w oschie nitejarie? 
T:resy X. przytrzymano pazedwczoraj w 
chwili gdy zamierzała ałotnić się z 1 „m poź: 
czoch damskich, Oddano ją policji. 

-—* Obrona przeciwgazowa, „Sjak  snule- 
czeństwo polskie. popiera akc, Obrony prze- 
ciwgazowej wynika z następującego sprawe 
zdania: Obywatelski Komitet dbrony Przeciw 


gazowej podaje do wiadomości, że od dnia í 


de 50 hstopada 1023 r. na badowz lustytutu 
Gazowego dla wojska wpłynęły kwoty na- 
Siępujące: 

"2 kurjera Warszawskiego mkp "24 645 500; 

Z Polskiej Zbrojnej 22109209, Z Oddziału 
kujawskiego Komitetu . Obrony Krzeciwgazw- 
„wej 1500000; WAŁ ego K 0 P EEEE 
Lubelskiego K. O. P. 8251 000; v 


{ an: owiec- 


Micjskim W- poniedziałek t bin pa przes: f kiego. 2 000000; Rypińskiego 40600160; Satm 


Wir 
niem artystów Teńtru Miejsciez6 | Ariysiy- 
ceny Kararet celem powitania Nowego Rokis 
- bez przyjmuje caly zesvvi Teatru Miejskie- 


wieczorne  odbędzrę si? stwa- | nrmrskiego 4791 200; Skierniewiel:iego 4 
Wiedzimierskiego 1 000 000;. Od. Wydziału po- | 


| 


wiaroaego w Woikowysku 2500006, Od Dy- 


rekcji Wileńskiei PKP. 238490; Od p. Wło ożywiony. Stosownie do tego i dowóz wszal- . Chocianowicz został 


dzimierza Karpowicza w Końskich -5 090000; 
Od Twa Przemysiu Wein. „Merynos' w Łodzi 
buvu; Od Wydziału Powiatowego w Jano- 
wie Lubelskim 5000000; Od £ rzęunikow Twa 
nhopalń Węgla „Czeładź” 3006090; Od Wydzia 
lu Powiatowego w Piońsku 2(4%000; Od. Sta- 
rostwa w Rohatynie 1900000); Ud Siarostwau 


w Wiodzimierzu 1720060; Od Rady Szkolnej | 
| w krakowie 1327000; Od DOK. nr. X w Prze- 


rayślu 1320000; Od Urzędu Gminy Łaziska 


1 Ci4+000; Od Wydziału Powiatowego w Grójcu | 
Od Magistratu Miasta Sokołowa | 


1 440 0003 
1 30 w6; Drobne ofiary 6 12763; Zysk z odczy 
tu puik  Marzeckiego w 'PFuruniw 7270000; 
Razem mkp. 223024548; Do duis | Iistopu- 
da mkp. 860575217; Ogółem do dnia 30 listo 
pada nkp. 10535098 765; (co w rachunku złot. 
pa'skich, a potem przy zamianie na niarki da- 
ie mp. 5991251000); Oprocz tego złożono w 
łowiczu na odczycie pułk. Malyszki przez p. 
Rybarskiego 3 złote obrączki i I rube srebrny 
przez p. Wardyńskiego. Wydatki od 1 do 30 
listopada mkp. 486398000; Wydatki do 1 të 
stopada, mkp. 3382881000; -razem  mikp. 
3509279000; (Kupiono 1200/00 sztuk cegly). 
ozostaje ma dzień ł grudnia t923 t 

81972 00C mk., 639 franków 15 cent.. t dolar SU 
koren szwedzkich i 860 bonów złotych. 

W ciągu miesiąca listopada powstały 2d- 
działy Komitetu w Sosnowcu ł Toruniu. 

Wszystkim ofiarodawcom sklada Komitet 
Obrony Proadwiosap serdeczne. „Róg zw- 
piac“, 

Wydzia? pana tie 

Przewcdniczący: Jan Zagłeniczny Członkowie 
In; krugenjusz Berger, puik. Adelf Malyszko, 


Dr. Zenon Martynowicz i Dr. Wład Kabski © 
mammeg m w NWA e 


Z KRAJU. 


Grndziądz. (Eksporterzy masia pod kin- 
czem). Od pewnego czasu odczuwano w Gru- 
dziądzu dotkliwie brak masta. Podejrzliwu 
policja tamtejsza zająła się więc tą sprawą, 
joe dziwo, stwierdzono niebawem, że z Gru- 
dziądza wysyła się znaczną ilość mesła do... 
Wolnego Miasta Gdańska, gdzie sprzedawanu 
je po 2—3 muldenów. 

„Eksporterów“ aresztowano I to w bardzo 
pokaźnej liczbie, bo aż dwunastu, 

Szynwałd. (Bójka na zabawie.) Na zaba- 
wie straży granicznej przyszło do bójki 
między dwoma strażnikami nazwiskiem Poch 
i Kubacki, a 17-letnim mtodzieńcem zas 
sińskim. Miodzieńca „tego_stra miey d otur- 


bowali podobnó bardzo dotkliw naj. 


ważniejsze bez żadnego slusznego Biris 
Czersk. „Specjalista na damską garderobę 
-—- Od iskry z parowczu spaliła się stodola). 
Zlodzicj włamał się w miedzicię nad ra- 
neta do składu modniarskiego p. Michnowne; 
t skradł towaru na jedwabne bluski za 130 


miljonów marek. Gdy już pakował do swej 


kalzy kapelusze damskie spłoszyla go inie- 
szkająca w tym ym dom» p Śledziowa, 
udając się do kościoła. Zlodziej zbiegł ulicą 
Dworcową 

Ogień wybuchł o godz 4 w nocy gnie- 
dzieli na peniedziałek u gospodarza p. Rzy 
ski na wybudowaniu. Spaliła się stodoła wraz 
z całem teporocznem żniwem I'ożar powsta! 
podobno od iskier przejeżdżającego pociągu 


które wypuściła lokomotywa zwiaszczą że 


tej nocy panował silny wicher, ktory 4 2 
dziś zupełnie się nie ugpokojł. 

Tuchola, (514 miljarda nadużyć.) Stedztwo, 
przeprowadzone przez p. radcę Sobieszczań- 
skiego, ustalilo, że b, nadleśniczy Koszula 
dopuścił się nadużyć na szkodą: państwa na 
814 miljarda marek. 

Tczew. Narzeczony zlodziejem.) Pewien 
sprytny młodzieniec pozyskał sobie zaufanie 
pewnej rodziny, gdzie była córeczka na wy- 


daniu Przyszio do oświadczyn. ale punieważ' 


uarzeczony był goły, pożyczył! mu przyszły 
teść 100 mk. w złocie na kupno ślubnych 
pierścionków. Następnie braklo mu odpowie: 
aniego ubrama ślubnego Teść pożyczył więc 


(znów 100 marek złotych przyszłemu zięciowi 


oraz futro i pozwolił mu w Starogardzie za- 
mówić sobie ubranie. Mlody człowiek wyje: 
chat i nie wrócił a tesć pojął dopiero wter- 


czas, że zosiał wyprowadzony w pole, gdy 


niedojrzaty zięć na zaręczyny się nie stawił. 
. Tczew. (Sprawa portu morskiego na tą- 
kach tczewskich.) Projekt portu na równi- 
nie pomiędzy 'Czatkowem, Milobądzem a 
Tczewem, połączony. z. projektem portu 
składowo-rozdzielczego w Neufahr — wedlug 
„Żgl. Polskiego“ — znalazł nareszcie solidne 
wr zagraniczne. Prowadzone są 
„a z rządem polskim © warunki 

A 


Wiocławok. (Smierć pod kołami samocho- | 
przywieziono do. szpitala sw Antoniego | runia radca lasów 


du}. 
przejecianego przez samochód z Cheltwicy 14 
ietniego chłopca Józefa Bispa. W kilka godzin 


samochodowej wyzionęła ducha. Policja Spi- . 


4797881 sala protokół. 


Bydgoszcz. (Z targu). Ruci, targowy na o 
statnich targach przedźwiątecznych  pardzo 


kieh artykułów byt 


| na;główniejsze i na 


obtitszy: aniżeli w pisi 
ani targowe Ceny miino większego popyta 
nie uległy zwyżce. Sprzedawane masło od . 
860—950 tysiący mk. za funt, jaja od 1-146 
miljona za mendel. Drób, warzywo i owoce 
sprzedawano również po cenach dotychczase * 
wych Nowością były choinki za xtóre żąda: 
no od poł Je 3 miljonów za sztukę. 

Bydgoszcz. (Tragirzny wypadek' Przy uł- 
Krakowskiej 20 zdarzył się smutny wypadek. 
Pewni państwo wyjechali do Warszawy, po 
zostawiając siużącą i dwa psy. w domu. Gdy 
wczoraj przyjechali, do mieszkania dostać stę 
nie mogli Dopiero przy pomocy. policji zde 
łano wejść do domu, gdzie zastano służącą 
martwą i dwa psyf Wszystkie 'dane świad 
czą że służąca i psy zostały otrute gazem, 
ponieważ przy zbadaniu gazomierza. stwier: . 
dzono ulatnianie się gazu. i 

Bydgoszcz, (Projekt budowy nowego e: 
ciota; Pomiędzy magistratwm a ks. ka. mi 
sjonarzami, mającymi zamiar wybudowania 
kościo a i internatu dla chłopców, toczą się 
od kilku tygodni pertraktacje w sprawie od- 
stąpienia magistrackiego teren" pod budowę 
tych gmachów. Według dzisiejszego stanu 
sprawy obecnie w grę wchodzą :.tytko dwa 
tereny a mianowicie: pomiędzy ulicami Sie- 
janką, Ossolińskich 1 Przejazd, a drugi w 
miejscu dawniej projektowanej Akademjt 
Rolniczej (Aleje Ossolińskich). Sprawa po 
wyższa omawianą będzie na prźysztem e 
siedzeniu rady miejskiej. 

Puck. (Groźba powodzi na wybrzeżu. — 
Rozmaitości.) Od południa dnia 16. bm. sza-. 
leje bardzo silna burza na morzu. Nadzwy- 


czaj silny wiatr północno -zachodni prze 


z ogromną siłą olbrzymie masy wody ku 
wybrzeżom, a rozbijająca się fala dochodzi. 
do wysokości I m. Stan wody znacznie się 
podriiósł, w -niektórych miejscach woda do-. 
chodzi do wydm. Impet burzy. zr i 

na godzinę coraz bardziej się wzmaga tak, 
iż zachodzi obawa ponownego wylewu. == 

Dnia 16. bm. w południe odbyło się w. 
gmachu szkoły wydziałowej jedno 2 wię- 

kszych zebrań rodzicielskich. Po treściwymm 
referacie kierownika szkoły p. Deskowskiego 
„O wychowaniu dzieci oraz najnowszych ; 
prądach pedagogiki” zwięzły odczyt © wiel- 
kich celach harcerstwa wygłosił jeden. $. na- 
uczyciełi, również. przemawiał insp. szkoł, . 
p. B. Górny, który gorąco zachęcał obecnych -- 
do popierania rozwijającego się - nadzwyczaj 
pomyślnie przy szkole wydz: harcerstwą jak. 
i zapisywanie się na członków czynnych do 
istniejącego Kołą Przyjaciół Harcerzy w 
Pucku. Po omówieniu szeregu spraw aktu- 
alnych, dotyczących szkoły i wychowania 
dzieci, złożył krotkie sprawozdanie z działał 
ności Kola Przyj Harc.. przewodniczący teguż. 
kola p. Antoni Miotk. Po udzieleniu abso- 
lutorjum istniejącemu zarządowi nastąpiło 
zapisywanie nowych czlonkow, porzem qd- 
byla się tak zwana „wy wiadówka.* — 

w tutejszych warsziatach ! 
jennej po dlugotrwalym remoncie kanoa 
o. R. P. „Piłsudski” „przystąpiono do na- 
prawy 1 odnowienia Jednego z torpedowców. 

Poziom wody w porcie z powodu gwat- 
townej burzy znacznie się podniósł, przy sił. 
niejszych uderzeniach fal, od czasu do czasu: 
prżedostają się bałwany na bulwar pagod, 
zaiewając go. — 

Puck. (Nowinki s UA, ‘Ood pownege 
czasu milą niespodziankę sprawia nii 
com Fucka orkiestra dowództwa flvty koneet 
tująca w godzinach po południowych na ryu 
ku miasta, w dni pogodnie  hatdego święta 
i niedzieli, , 

w ubiegłym tygodnit bawił w mieście 
naszeru prezes okręgowy Stow Nautz Citire. 
“Nar: p poseł Albin Nowicki 2 Grudziądza, 
"który PR posiedzen. miejscow. Kola pow wy- 
głosił diugi referat o ustawie uposażeniowej ` 
nauez. jak i o zmianach zasztych w pragaw- 
tyres służbowej a © Gciwitay Z gsiauiie przea ` 
eim, i * 

/włok kapitana mar. Bańqiowej dówódey - 
stwku „Kaszuba”, Wiśniewskiego który jak ' 
swego czasu donosiliśmy na początku listópa 
da znajdując się w stanie nietrzeźwym spadł 
ze statku znajdującego się w porcie i utonął 
po bezowocnych  dluższych poszukiwaniach ' 
purer nutków, zaprzestano uada, w jes p> 
szuniwać “oo o oo 

jak się dowiadujemy domenókót tandat: 
merji na pow. pucki p. J. Buczek ©puszcza 
sw stanowisko przeghódaag: w stan "zynnej 
służby w policji. i 

Sulęcin. (W sprawie i ;nadużyć. w _fasach 
panstwowych.) Dla badania nadużyć bylego - 
nadleśniczego p. Chocianowicza zjechał z To- 
p. Sobiéczańshi 4 48 
blisko dwa tygodnie urządzał jak najści 
szą rewizję, przyczem przesłuchiwał gro 


Qo pr zy wiezieniu nieszczęśliwa ofiara orgji świadków pomiędzy innymi byłego strażnika 


leśnego p. Stefańskiego którego zeznania. 
ipardziej obciążjace. 
radca spisał z zeznań p. Stefańskiego AA 

Nadleśniczy LJ 
już wrze paorzanijez: 23 
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tylko nadużycia ale nawet oszustwa z ogróm- 
ną szkodą państwa odkryto. 

Przy tej okazji wyszły na jaw dalsze nad- 
użycia w podległych nadleśnictwu leśniczów= 
kach. 

Lipno. (Pożar). W- nocy z dnia 6 na 7 bm. 

„w Sitnie (pow. lipnowski). wybuchł pożar. Po- 
' nieważ noc była mglista, pożaru nie rauwa- 
"żono w sąsiedniej wsi Dulsku, gdzie się znaj 
duje straż ogniowa. Wkrótce zawiadomiona 
straż natychmiast pospieszyła na miejsce po- 
łaru i rozpoczęła akcję ratunkową.  Spaliia 
się wielka stodoła folwarczna, zapełniona po 
brzegi zbożem, oraz <% stogu. Resztę stogu oraz 
cały stóg zboża, a także in. zabud. uratowano, 
' Pożar jak twierdzą, poystał z podpalenia. 
Nadmienić należy, iź właściciele Sitna (spół: 
ka żydowska) od pewnego czasu źle obcho- 
dzili się z robotnikami, 'zalegając po kilka 
miesięcy z. wypłatą. Gdy robotnicy zgłaszał 
się po swoją należność, Żydzi wyrzucali 1ch 
z kantoru, a nawet  szczuli psami, Straty 
miljardowe. 

Poznań. (Warta przybiera — Napad ban- 
dycki). Od kilkunastu dni woda we Warcie 
ale przybiera. W przeciągu wstutnisgc ty- 
godnia wezbrała woda o cały mete. W srodę 
wskazywał wodomierz przy moście chwa'i- 
szewsl,im 2,10. Na Tamio Berdychowskiej po- 
czyna woda występować już z łozyska War- 
ty i uiżej położonemi miujscami zalemać ta- 
mię. Przy wodostanie 2 i,pól metra woja za- 
lewa zwykle Tamę Berdycłowską koruples- 
rie i wiłacza się nawet do piwnic niżej po- 
totonych domów Tylnego Chwalis:ewa 


prenumeraty n 
_ stępuje: 


pod opaską w Polsce , 
"pod. opaską zagranicą . 


w wysokości 300 000 mk. 


i są do nabycia w 


| wyrobów wódczanych. 
2) Spis imienny podatników. . 


Periumy „Halka* — 
Przemysławkę 


Wyroby firmy 


aty i pozbawiony urtęda: pontewał Sis- > 


Prenumerata na styczeń. 


Wobec wzrastającej z dniem każdym drożyzny pa- 
` pieru gazetowego, robocizny itd. ustalić musieliśmy ceną 
azety Narodowej“ na styczeń jak na- 


w ekspedycji naszej ul. św. Katarzyny mk. 
w agenturach w Toruniuipoza Toruniem „ 
przez pocztę już z odnoszeniem (włą- 
cznie manipulacji pocztowej) gz" 
14 


Już od dzisiaj- --— 


przyjmują listonosze ddiowietiePrónintoraty. na Z, 


Szan. Czytelnikom z b. Kongresówki i Małopolski 
zwracamy uwagę, że do dzisiejszego numeru dołączamy 
blankiet celem trio SJ nam przedpłaty styczniowej 


Wyszły z druku 


następujące formularze 


Słowie Pomorskiem: | 
1) Rejestr przychodu i rozchodu | 


3) Formularze do dzienników dla 


jiane a 


na KWIKZARĘz. ô 
„Chypre“ 


n$ 
Róża Polska i 
A 


(woda kolońska 
dla znawców) 


Przemysławkę woda naletowaj 


% Henryk Zak w Poznaniu. / 


Niety 1ko złodzieje ale też i bandyci nie 
bardzo zachwyceni są obecnemi cenami za 
wódkę. - W dawnych tanich czasach gardzili 
oi nupudami na transpor'ujączch . wćdką, 
iecz te drogie czasy... zmieniają nawet i pra- 
ktyki bandyckie. Pod Poznaniem w niy z 
unia 13 na 14 bm. napadni:ty został na dro- 
dze uiędzy Mechowem a iśonarze:cen, ober- 
żysta Lipski.  Jadącego powózką Lipskiego 
thezwładniło czterech zaniaskowaryca bān- 
cdytów i pod groźbą: rewoswerów zmusili go 
do wydania 25 butelek wódki Aresztowano 
już dwóch podejrzanych o napad ossybników. 
Ne zdcłano na razie stwierdzić czy podej: 
rzenie jest istotne. 

Krói. Buta. (Świętowanie w hucie), W. edluę 
G. Śl. nowi właściciele huty zaprowadzą świą 
towanie rzekomo z powoodu braku zamówień 
W niektórych oddziałach ograniczono pro- 
d'ikeję. W. hucie martinowskiej mają robot- 
nicy świętować oprócz niedzieli i świąt tak- 
go w soboty i poniedziałki. . Niedostateczny 
dowz węgla (?) wpłyówa rzekomo ujemnie na 
produkcję koksowni. Robotnicy miejcie orzy 
otwarte na wszystko co robią pracodawcy 
zagraniczni, 

Bytom. (Przemycali Żydów do Niemfec). 
Przed sądem karnym toczy się niezwykle 
sensacyjny proces o masowe, nielegalne tran. 
sportowanie Żydów 2 Polski i Rosji do Nie- 
miec. Pośród 24 oskarżonych znajduje się 7 
urzędników policji niemieckiej z Opola, oraz 
14 Żydów, pochodzących z Polski, oskarżo- 
nych o organizowanie szmuglu ludźmi. Z do: 
tychczasowych rozpraw wynika, że w War- 
szawie znajduje się wielka organizacja zaj: 

> 


270 000 

278 000 

278325 
tuu 2 300 000, 
` w 500 000 


Administracja. 


Tel. 13—41. 
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GAZETA NARODOWA. 


wszelkiego rodzaju wykonuje 
-~ szybko, gustownie I po cenach 
umiarkowanych te że tez. żeż 


Drukarnia Toruńska 1:4: 


Wszelkiego rodzaju wyroby MmirzaRg 


~ poleca — 


Skład Fotr „O EAZ J A“ 


właścic. F. Jaworski i K. Nitecki 
BYDGOSZCZ 


el —eworcowa |» 
Kontrakty mieszkaniowe w „Słowie Pomorskiem:. 


mująca, się szmuglem Żydów do. Niemiec. 
Transporty wysyłano z Warszawy przez %0- 
snowiec i Katowice na granicę G. Śląska. Do 
szmuglu dopomagali przekupieni urzędnicy 
niemieccy. Transporty skierowywano do Her- 
lina, gdzie je następnie „sortowano. i rozsy- 
łano po całych Niemczech. Liczbę przeszmu- 
głowanych w ten sposób Żydów obliczają na 
dziesiątki tysięcy. 
CT TO YO naa 

Następny numer „Gaz. N.* ukaże się 
w piątek 28 gruania. 


Rozmaitości. 


Czy jednooki może prowadłsić ‘automobil. 


w Angiji zpowodu niedawnego wypadkn aw- 
tornobilowego zastanawiają Się obecnie czy 
jednockiemu można dawać pozwolenie na pris- 
wadzenie automobilu. 

wiclu byłych żołnierzy, którzy na wojnie 
stracili jedno oko, zapewnia, że nie mogliby 
już dobrze prowadzić samochodu. 


Navkowo tłumaczy się to tem, że dla do- 


brego ocenienia odległości potrzeba patrzenia 
obydwoma oczami. Brak uczuciń wypukłości 
na fotografji i na ekranie kinsinatcgraficznym 
wynika wprost z tego, że apara: jest „jedno- 
oki“, Znany przyrząd zwany  Stercoskopeta 
"pozwalający widzieć dwoma oczami (dwie 
fotografje pod kątem odpowiedniia; odrazy 
daje uczuć wypukłość i głębie krńjobrazu. 

Ci którzyby chcieli rzece doświadczalnie 
sprawdzić zamykając jedno oko, nie zdają 
sobie sprawy z tego, że odległość i wyp'Ik- 
tość przedmiotów, o które chodzi, znają z do- 
świadczenia. 

Bolesne to dla jednookich, ale bezpieczeń- 
stwo publiczne bodaj nie peepi im na 
szoferkę. (r) 


Dział poama cza 


YI Międzynarodowy Targ Wiedeński, Jax 
rok rocznie tok i w przyszł. r. odbęd. się ud 
9- 15 marca Międzynarod. Targ w Wiedniu. 
Stabilizacja waluty austrjackiej jax i umowy 
iandlowe między poszczególneniui państwan:i 
umożliwiają przeprowadzenie korzystnych 
transakcyj i powodują że Targi Wiedeńskie 
zyskują coraz bardziej na ak'ua!ności. Nasz 
przemysł reprezentowany był w stosunku do 
innych krajów dotychczas bardzo słabo i w 
przewatnie wyroby Małopolski i Śląska Cie- 
szyńskiege, natomiast -przemysl Wiolkopolski 
Pomorza nie. był zupełnie, idorai.. DAN 
Targach zastępowany. Nadarza sią zatem Bpo- 
sołmość okazania interesentom zagraniczny ta 
wytworów naszego przemysł! zaś pp. kupcy 
korzystać będą mogli z możliwości korzyst- 
nych zakupów. 

Bliższych informacyj udziela chętnie Ak- 
cyjne Towarzystwo Handlow» Związku Fa- 
brykantów w Bydgoszczy, Nowy Rynek. 9. 


x ` 
XK 
Tel. 13—41. 
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cenie- 


urządzone na, wszystkie miesiące ma stale 
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"Czy oszczędza się na nafcie przy małym 
płomieniu? Jestto błędne mniemanie, że 
się oszczędza na nafcie, jeśli knot tak skró 
cimy, że daje tylko mały płomień. Zrób- 
my'próbę z małym i dużym płomieniem, 
a przekonamy się, że zbiornik naftowy wy. 
próżni się,w tym samym czasie w obu 
wypadkach. Więc na takiem skąpstwie 
nie zyskujemy nic, ale tracimy dużo m 
zdrowiu, bo przy słabem gorzeniu wytwą- 
rza się dużo czadu, o własnościach tru- 
jących, a także sporu kopciu, który w pe 
staci drobniutkiego „= wchodzi do 
płue, 


Poznański targ na bydło. 
Xotowania kłzeżu: miejskiej. 
- Dnia -2t grudnia spędzono na targowisko 

ktzeźni miejskiej, 

Wołów 4, buhai 29, krów 40, bydła 

ląt 134, swih b6f, prosiąt 96. owiec 44, k Ta w, 

Płacono za 100 kg żyw. wagi, 

“a yae rog. 


1 ki, . e . . » 76000000-== mk. 
H gb os «a 66000000— 68000060 w 
DEEE i atmi i 
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. I ki ie o s o 68001000-— * 
ELRES SR . „ +| 58000000—60000:60 » 
Lil kh . „ . + S0VODUUD= M 
KE Za owce, 
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1 a ki, e . . t0000 N= u 
IL ki, a r 
Parini Za Świnie | 
1 kt. 2... o » 800000-— - 
11 kki B.” © © » 006000 -- 92000000 » 
PLI ii, Eepo o 81003000- 82000000 > 


ESI. Prosięta za parę 

od 6—8 p78- + + » 15000000 — 17000000 ” 

poz . +. 180U0000-—-20U0u.00 w 
zebieg targu: "Bardzo ożywiony. 


Poznańska giełda zbożowa. - 
ÓW. tysiącach marek polskich 
że stacja zaladowania za i» ud 


e © sso « sl1000--19000,: 
saa 4 * s o o,o o „1890 18840, 
Jęczniueń pastów. . e e « « o  9ò00-> 
Jęczmien brow. e... se o 10u00—1 1000, 
Owies e. otos Doit 1800, 
sląka żytnia: ..e”'» 702/5 . 13%%0—-18009, 
Maka pszenna o « „680%, 85000 —36000,, 
Uspą ży hig e © so e o 28460) = " 
Uspa pszenna ..... . 4 - 
źieuiniaki jadalne + e « e o o v: 
4ięmniaki tabr. tö b'o ee 2800 — e 
1 Uwagi: ; Obroty znaczniejsze RZA 
spokojne. , i 


Saneas 
Warszawa, 21. 12, 9.45 (A. W.) Polary 
6039 000—6 100 000.. Funty ang. 26 650 600. 
Franki trane. 317 000, Franki belz. 277.000. 
Franki szwajc, 1051000. Łiry. włoskie 
262 000. Koróny czeskie 175.000, Korony 
austr. 85. Tendencja: Dla walut słabszą. 
Gdańsk, 21. 12. (A. W.) Dolary pss, 
Mąrki polskie 1 za miljon. 


s} Koniee działu redakcyjnego, : 
Za; goić odpowiedzialum, Zofja Guzowska 
w Toruniu. 
Druk. i nakładem Drukarnj A T. A 
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» poleca bardzo korzystnie * są 


o „Aeimchena“. Hast. Kazimierz Berwich, Toroi., 
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Drukarnia Toruńska T. A. 
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' Bańki cynkowe 
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